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Żałoba narodowa i fundacya imienia 
Tadbusza Kościuszki.

rv .
Tern, cośmy powiedzieli w poprzedni h artyku

łach, nie chcemy bynajmniej przesądzać uchwał 
przyszłego krajowego komitetu, który w każdym 
raŁ.c podczas aesyi sejmowej powinien się utwo
rzyć i akcyę rozpocząć. Jako pu t kta zasad liczę 
od których trudno byłoby nam odstąpić —  sta
wiamy tylko dw a:

1) że w myśl odezwy lwowskiej lata wielkich 
rocznic narodowych klęsk al6 zarazem i tej wiel
kiej narodowej chwały, która się skupia w nazwi
sku Kościuszki —  powinna się w pamięci Społe
czeństwa polskiego uwiecznić „dziełem trwałem  , 
świadczącym o żywotność' narodu- ^aaokonanem  
pod wezwaniem wielkiego Naczelnika w sukma
nie —

2) że zgodnie z ideą Kościuszki-- ce.em tego 
trwałego dzieła ma być me co innego, tylko 
o ś w i a t a  l u d u .

jak ie  szczegóły z tego wielkiego dzieła oświaty 
fundacya imienia Koścmszki weźmie w swój pro
gram — to rzecz dalsza Zależy ona przodewszyst- 
kiem od wielkości kapitału, który się zbierze, a 
który powinien być kapirałem żelaznym tak, 
żeby tylko odsetki jego były obracane na bieżące 
Wydatki.

Komitet, który aię zawiąże, p tw inien mu«d |  
wagę wzięcia na u i t tk  oJpowiuduitlnożui za skip
ien ie  program u i za jego ‘wykonanie -  odwagę 
zawezwania ogółu ao ofiar pod ogólnem hasłem 
o ćw  ty  l u d u  i pod wezwaniem imienia K o 
ś c i u s z k i  Miał tę odwaga komitet z r. 1872 
pod pizew ódnidw em  ś. p. Młockilgo odwc 
la ł sic do zaufania kraju i to zaufanie go nic za- 
wiodłi Powiuien ją  zm ieść i ten, który się teraz 
zawiąże. Ażeby się nie zawiódł, trzoba w złożr- 
Łiu komitetu Łapomn.eć o wszystkich względach 
stronniczych, kotcryjnych, osobistych. T rzeU  do 
komitetu powołać tych wszystkich, którzy w „pra
wie os wiaty ludu położyli zasługi, mężów zaufa
nia wszelkich stronnictw, osobistości mające k i a -  
j o  w e  znaczenie. Taki komi„ei będzie mógł Ś Ł .ił„  
do ufności kraju zaapelować. Tę samą cechę miec 
powinno działanie samego komitetu. Je in li rzecz 
ma się udać — musi komitet, jak w r. 18/4, 
Zarzucić kraj całą siecią delegatów. W * y b(|rzfc 
tych delegatów postępować musi bez jakichkol
wiek względów partyjnych. Każdy, kto chę ny, 
a uczciwy, a obywatelskim duchem p rz^e ty  a ma
jący m ir w szerszych czy szczuplejszych kołach —

powinien być dla komitetu pożądanym współpra
cownikiem w zbieraniu składek

Powie kto. jeżeli to ms być f u n d a c y a  ie" 
żeli zatem działanie następne mu się o p « eś  na 
samych tylko procentach o a  zebranego kapituła — 
toż to musi być kapitał bardzo znaczny. ^  J*y 
uda się zebrać go w odpowiedniej w ysokośc i ?

Nam się r i- ie , ie  zależy to od tdgo, Jah się 
sprawę wobec kraju postawi i jak ją ^  P°)mie. 
To Die zwykła jakaś składua na jakiś cel huma- 
u łarny —  to ma być o f i a r »  n a r o d o w * .  
Ofiarą która u jednych wyrazi się odjęciem ja
kiejś przyjemności, a może nawei pewn-mi uszczu
pleniem się w zaspokojeniu zwykłych potrzeb -  
u innych tylko mniejszą niż zwykle oszczędno
ścią na pomnożenie zapasowego grosza i „yaa-
uiem dla narodu cząstki tego grosza —  która 
innym, chociażby dość znaczną reprezentowała
c jirę , ani się czuć nie da Zróbmy laealny rachu
nek. Wsza* iiczy tnyba za nisw , jleżeli po- 
wiemy i e jest przecie w kraju lOG.OOO ludzi, 
do których sDlC i umysłów hasłem polskiem tra
fić można, liez„c do tego także młodzież i ko
biety- I  może znowu nie m  wysoko możliwą 
ufiarę taksować będziemy- jeżeli powiemy, że 
z tych 100 000 kaady “-oźe średnio lićżąg
zło^yć codzitó j e d n e g o  c e n t a  i odnieść 
delegatowi cu miesiąc te odłożone centy. -  
Powiadamy, licząc średnio — więc u jednych bę
dzie to dzilsięć centów na miesiąc, u innych trzy
dzieści, inni znieść .nogą już nie ccn;axni ale gul
denami swoją miesięczną składkę Ale przyjąwszy 
jako średnią cyfrę jednego centa dziennie ou każ 
Jego, mlodziośea, kobiety, męzezyzay dojrzałego, 
który w tyn kraju po polsku mysi: i czuje — 
otrzymamy roczną cyfrę w zaokrągleniu 560 000 
złr. -  otrzymamy po czterech latach onaiy na
rodowej blisko półtora miliona na cole oświaty

iddd- x • , i j  •Ł z l a n u j m y  c e n t y  — i s k ł a d a j m ^  j e  
w o f i e r z e ,  ą okaże się, iż ten n&sz rachunek 
wcale ni® JBSt tantastycznym. A po za terni cen- 
towemi składkami — wszak mamy w kraju prze
szło 20 milionerów, mamy setki krociowych — 
mamy wśród nich niemało takich, Uórzy się do 
oDOwiązku większych ofiar poczują.

Byle się przejąć myślą, że to onars narodo
wa — łe  4t» TećEen * aktów c z j  ii n e j pokuty 
i ekspiacyi wielkich win, co eię do upadku ną- 
szegu'pneje7y Biły .— 4e to uczczenie pamięci wiel
kiego męża, który nie do samej tylko Polski, ale do 
cfłi»j ludzkości na le ij, który uczczony być może 
tylko dziełem prawdziwie wielkiem, -fi ,£e tu za- 
te.n nie wystarczy zebranie takie1’ kwoty, jaką 
daty przed 20 laty składki w rocznicę pierwsze
go rozbioru.

A mech nikt nie mówi: dość już było ofiar, 
d .  Pokut” zą winy przodków, czas już na wy- 
imlf r  I f S 6 ,Wp^ -  Widocznie ofiar j, pokuty 

'ni J r  o ^sm y  .'eszcze nie doszli do celo 
Poko^nia, które były p Łed namii przelały stru-
' Pokoleniu dzisiaj żyjące-
mu me było d a n e r k rfw  przelewać My tu w 
(ralicyi c, o f i a r a c f  Chybt m„wić mc możemy, 
służba naro Iowa, kiui£ daicniej była ciernistą.

»- a*
ll .Ł d z iw e m  znai-ten u ieg0 wyma
ga,ą.Niech więc to u^siejo-e, s ^ i f e  poko
lenie w tej częsei naszej ojcZ jz*y _  poniesie 
pewną ofiarę, niech sobie sa,ao Za^  “zynną Po
kutę za winy ojcow, za kiore soliQejirnie', iesf ‘od- 
powLedzialuem. Niech się nauczy, 4o beJ oli, r>

°}a - e bez poświęcenia nic. A ofiara, której 
§ię W tym wypadku wymaga, tak m ała. odjęcie 
sobie grosza, przeznaczonego na jakąś przyjem- 
uoslkę lub rozrywkę. I  niech 3ię tu ofiara zwróci 
w tę stronę, gdzie właśnie wina przodków była 
n a j w i ę k s z a ,  ku podniesieniu zaniedbanych 
przez cały szereg wieków warsrw ludowych. Nieh 
będzie złożoLą ku uczczeniu pamięci tego, który 
gdy mu naród dał w'adzę, korzystał z niej ku 
temi’, ażeby ulżyć doli ludu, i akt ekspiacyi na- 
ri dot.ej rozpocząć. A jak na mogiłę Kościuszki 
pod Krakowem garściami ziemię znoszono, az uro
sła w najpiękniejszy pomnik, jaki kiedykolwiek 
narodowemu bohaterowi wzniesiono —  tak niech 
teraz z centowych składek powstanie m i l i o n o 
w a  f u n d a c y a  o ś w i a t y  l u d ó w  ej ' m i e n i a  
T a d e u s z a  K o ś c i  u s z t t

Ulgi dla domów roMczycn.
Dziennik ustaw państw a w zeszycie z dnia 

*0 lutego b. r ogłasza ustawę, dotyczącą ulg dl? 
nowo wybudowanych domów, przeznaczonych na 
mieszkania dla robotników.

Ustawa ta b rz m i:
§ i  u i  podatku domowo-czynszowego, pole

gającego na ces. patencie z 23 lutego 1820, ju- 
koteź od podatku wymierzonego na budynki w ol
ne od podatków na podstf wie § 7 ustawy z 9 lu 
tego 1882, uwolnione są w myśl § 2 niniejszej 
ustawy te domy mieszkalne, które budowane bę
dą w celu wyłącznego wynajmowania robotnikom 
i dostarczania im zdrowych i tanich pomieszkać, 
zv Jaszcza jeśli domy będą stawiane dla robotni
ków przez;

a) gminy, towarzystwa publicznym celom słu 
żące i lustyiucye robotników,

b) dla członków sw y ch , przez stowarzyszenia 
robotmków

c) dla robotników wreszcie przez ich nraco- 
aawców.

To uwolnienie od podatków ma moc obowią
zującą dia owych tylko królestw i krajów, w któ- 
ły c h  wymienionym budoy lom w -grodze ustawo 
dawstwa krajowego przyznano takie uwolnienie 
od wszystkich dodatków krajowych i powiato 
wych, jakoteż zniżenie dodatków gramnycb do 
wyżej /sączonych podatków na cały czas uwol
nienia od podatków państwowych.

§ 2, Uwolnienie od podatków trwać będzie
przez la t od chYYili ukończenia budowli

§ 3- Domy zawierające mieszkania, których po
dłogi leżą uiżej powierzchni ulic, nie będą wolne 
od podatków.

§ 4. Mi«szkania składające się z jednej izby
muszą mierS najmniej J5 a najwięcej 30 metrów 
tw aar. powierzchni, mieszkania obejmujące wię- 
cei izb, nie mogą mieć mniej niż 40 ani więcej 
niż 75 m. kw Budujący jednak mogą być od
w_runków postanowionych w §§ 3 i 4 zuptłnie 
luo częściowo uwolnieni, jeśli w iuny sposób bę
dzie zabezpieczoną cecha mieszkań, odpowiednia 
celowi i pożytkowi.

§ 5. Najwyższy czynsz najmu od 1 m. kw.
powierzchni mieszkalnej wynosić m oże:

u) w W iedniu 1 złr 75 ct. a- yv.
b) w miejscowościach, których ludność prze

nosi 10.000 mieszkańców, 1 złr. 15 ct.
c) w wszystkich innycii miejscowościach 80 ct.
§ 6. Ulgi, niniejszą ustawą pizyznane, gasną

w razie nieprzestrzegania postanowień §§ 1- & i 
4, lub w razie przeniesienia własność' iych do
mów uie drogą spadkowe na osoby, które, gdyby 
same przedsięwzięły budowę, nie mogłyby korzj 
stać z usfa\/y niniejszej.

Jeśli żądany czynsz najmu przewyższa ustano
wioną w § 5 wysokość, wynajmujący przy pier- 
wazem i powiórnem przekroczeniu zapłaci grzy
wnę, równającą się dziesięćkrotnej nadwyżce czyn
szowej. jeśli się to powtórzy po raz trzeci, wy
najmujący traci prawo do ulg, niniejszą ustawą 
przyznanych.

§ 7- Korzyśe^ zapewnione w tej ustawie, przy
sługują owym budowiom k:óre do końca dzie
siątego roku po wejściu w życie ustawy zostaną 
ukończone.

§ 8. Zresztą pozostają w mocy przepisy usta
wy z 25 marca 1880.

Wymierzanie grzywn w § 6 nałożonych przy
sługuje władzoŁ podatkowym pierwszej instan- 
eyi przy uwzględnieniu ustawy z 19 marca 
1876.

Grzywny te wpływają do funuuszu ubogieł tej 
gminy, w której położone są wolne od podatkow
budowle. . .

Zastrzeżone w § 4 częściowe uwolnienie od 
postanowień niniejszej ustawy należy do zakresu 
działania ministra skarbu.

Spraw y krajow e.
L w ó w ,  2 2  lu tego. 

(O rg a n iea cya  e ta tu  s łu żbow ego  o d d z ia łu  rachur .
Jcotoego i  kasow ego w  \  Ty d e ia le  k r a jo w y m .)
Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wydziałowi 

krajowemu wzięcie pod rozwagę reorganizację 
etatu służbowego Wydziału krajowego, w t r u n 
ku zniesienia instytucji dyurnistów w działacn: 
konceptowym, technicznym i rachunkowym a po
większenia latom iast etatu stałych urzęd lików i 
zaprowadzenia miejsc ukwalifikowanych aplikan
tów konceptowych i rachunkowych i elewów te
chnicznych. O projekcie organizacyi oddziałów 
fiłchmsjsnejłp, drogowegc i  ~rioliór&AviTtign i | r
lonyiL przez W /dziai m jo w y . donieśliśmy już G 
przed kilkunastu dniand- Ml odizielnem  spraw o
zdaniu postanowił W y d z i a ł  krajowy przedstawić 
Spjmowi wnioski co do organizacyi oddziału ra
chunkowego i kasowego-

Obecny etat urzędników oddziału rachunkowe
go opiera się na u:hwal« sejmowej z r. 1882 i 
obejmuje: 1 dyrektora, 1 zastępcę dyrektora, 6
rewidentów, 12 adjunktów, 1 archiwistę, 1 pro- 
tokolistę, 8 asystentów i 10 praktykantów, —  ra 
zem 40 osób. Później z Fowodu objęcia przez 
Wydział krajowy funduszów indemnizaeyjnych, 
zaszła potrzeba powiększenia sił, tak, iż obecnie 
jest w oddziale rachunkowym Wydziału krajowe
go ogółem 44 urzędników i 40 dyurmstów, ra 
zem 86 osób. Wydatki tego działu bez dodatkóv 
osobistych i pięcioletnich wynoszą razem okrągło 
72.000 złr. Erzeprowadzeniem organizacyi etatu 
oddziału rachunkowego pragnie Wydział krajowy: 
przez ulepszenie stoąurłków awansu zachęcie wię. 
eej d o b n ch  młodych sił do wstępowania do k rj 
jowej służby rachunkowej; przez zwię szenie li
czby praktykantów i aplikantów dae starszym  j 
doświadczonym urzędnikom możność wyrabiania 
tych młodych aplikantów i praktykantów, kiórzy 
pod ich kierunkiem pracować będą — tak, aby

krajowy oddział rachunkowy sta ł siv aobrr szko
łą służby rachunkowej.

Celem ulepszonia stosunLów aY-at^a whesi 
W ydział jrrajowy utworzenie nowej raugi „ofifiya- 
łów “ z płacą 900 złr. i dodatkiem 200 złr., 
których ma być ośmiu. Liczbę pramykantów, 
których ebecnie jest 10 pcawyższa W ydział k ra 
jowy do 15, z płacą 600 rfr . p 08ad aplikantów, 
które nie bęaą stałe, ale przystępne dla ukwali- 
tikowanych kandydatów, proponuje siv 6 z tych 
2 z płacą 500 złr., a 4 po 360 zir. P ińez  tego 
wnosi Wydział krajowy utworzenie nor.ej siód
mej posady rewidenta, z płacą 1.500 złr. i do
datkiem 30C z/i. Ponieważ według hudżeiu na 
rok 1»91 wydatki na płace urzędników i dyeia- 
ryuszów oddziału rachunkowego wynosiły złr. 
60.853, a po organizacyi wynosić będą 62.840 
złr., przeto faktyczne podwyższenie w /flaU u wy- 
muSie 1.987 złr., a zarazem . aniesioną zostanie 
instytucye dyurnistów.

E tat kasowy wynosi obecnie 6 osób z wyda
tkiem 10.020 złr W ydział krajowy proponuje 
powiększenie tego etatu o 4 pracowników, to je s t 
do 10 urzędników. Pow iększenie to spowoduje 
wyżezy wydatek o 2.460 złr. rocznie. Faktycznie 
zwiększenie sił polega na tern, że proponuje 
Wydział krajowy utworzenie 1 j osady* oficrata 
z płacą 900 złr. i doaatkiem SuO złr.; 2 posad 
asysteuiów po 800 złr. i 2 praktykantów po złp. 
6 0 0 ; nammiast ztrija 1 posadę aajunkta. Nadto 
wprowadza W ydział k-cjowy przy zatrzymaniu 
tych samych płac zmianę tytułów urzędów n.e- 
których funkeyonaryuszów, jak n. p. dyrektora 
i w icedyrektora kasy.

Pozostaje jeszcze zmiana organizacji urzędni 
ków konceptowych, której opracowaniem, jak się 
dowiadujemy, zajmuje się zastępca marszałka 
krajowego p Antom J axa Chamiec.

i m t o  J ie i Mon;'

W iedeń 2b lutego.
RJgtncny robotników i prasa centralistyczna. 

Reąa u> sojusm, £ leóą .fanóu przeciw podwyż
szeniu dodatku cu aiyźuianegę).

(?) Z zadziwiającą szybkością znrienifr , w e za
patryw ania na kwestyę robotniczą opiekunka ka
pitału , acz liberalna, Neus I r  Presse. Ilekol- 
wiek razy przyjdz.e do sporu między pracodaw
cami a robotnikam i, Neue Fr. Presse wynajdzie 
zawsze puduczczanis antisem /ctie, wykjy^e tajną 
agitację z zagranicy, skutkiem czego czułej opie
ce władz bezpieczeństwa pnblicznego poleca tych, 
którzy się o polepszenie byto m atsryalnego upo
minają. Wiadoma rzecz, jakie stanowisko zaj
mował ten organ bankierski podczas strejków 
w kopalniach węgla, albo poaczar pamiętnego tu
taj bezrooocia służby tramwajowej. Teraz jednak, 
gdy z rozruchów robotniczych ukuć można broń 
przeciw tym stronnictwom, parlam entu , które 
„na ślepo" nie chcą uchwalać 41 milionów na 
budowle wiedeńskie nie wahu Sie ta sama Neui 
Fr. Presse nawoływać, że ncieży przedewszy- 
stkiem zatamować źródło nieradowolsnia rouotai- 
ków, — t. j. uchwalić czemprędzej luuduw* 
budowle wiedeńskie, — w prarciwnyw, ra-
zie a  a n i f o s i a c y e  s i ę  p< w t ó r z ą ,  a sta
nowcze użycie siły zbrojnej na DOYYStrzymame

P R Z E S T R O G A .
JOWELA.

4 (Uląg dakby.)

Teraz jednak na czo,e Jei  le i“ a widocznie 
chmura, oczy były zasępione brwi zbiegły się 
ponurym marsem, a nóżka obuta w butik, obło- 
io i \  futerkiem, uderzała niecierpliwie o ziemię 

Towarzyszka jej wyrzekała:
—  Boże!... (joż ir teraz poczniemy?... Nawet 

nędznej bryczki nająć nie można.
— Znaidzie się —. odparł stanowczy p o s i t .
—  N itm o! niem a! dziś żydowskie święta, a 

Potem... jakżebym j„ bryczką pojechała!
—  Trzeba posłać do Wólki po konie — oa‘ 

P*rła filozoficznie blondynka.
Nazwisko V ólkB uderzyło mnie, wioska ta le- 

da o małe ćwierć mili od majątku szwagra, tnn* 
*'ałem nawet przez nią przejeżdżać,

Tymczasem towarzyszki moje naradzały się.
.—  Jak  oni mogli nie przysłać k o n i! — rifó- 

^ iłc  starsza.
w ^  Listu nie odebrali. \.1d0 to raz tak się zda-

Ależ to trzeba będzie czekać blizko dzień 
'My — mówiła płac Miwie. Nie cierpię czekać! 

A ja ?  — zawołała energicZliie Diondyflku. 
Gdyby panie chciały zainterweniowałem

l vbr6ciłv się na mój g ł®8 °^jedwie i J b o  sy- 
Ja się zm ’eLiła, alb° e y ? " i i ł nn mniej 

u^ginalnie w  pudróiy w sza m w ietle poran-
L1  m i &a asfalcie Krak" * g  Przedi eścia
Z  ni« rozśmiały się wcale, tylko w oczach błon- 

m ignął jakiś biaflk nag y. 
i  -  W idzę, że panie są w kłopocie -  mów iłem 
gM«j a ^jv« załem nazwisko wsi, przez którą 
^ " jt ld z a ć  pędą. Gdyby więc panie chciały kn-

rzystać z koni po mnie przysłanych, m ónłhr.n
punie odwieść po drodze do Wólki. fim ■ ka

Spojrzały na siebie i na mnie.
Zrozumiałem, co to znaczyło i zaprezentowałem

się należycie z imienia, z nazwiska, ako Michał 
Murski, brat jednej z sąsiadek Wólki. N a le ż a ł 
zapewne coś dodać o szczęśliwym trafie... o b ra 
ku dotychczas sposobnością itp. Takby zapewne 
uczynił światowiec, ale ja światowcem nie jestem. 
Co innego powiedzieć jak się uazywam, a co in 
nego p ra tro  komplementy.

—  Nie wiemy piŁwdziwie, czj mamy z pro
pozycji pana korzystać... Zrobimy panu kłopot... 
niewygodę.. — ceremoniowała się starsza.

—  Wprawdzie jest to tylko bryczka   do
dałem.

Starsza, między nami mówiąc, wcale ładna bru
netka, spojrzała omdlewającym wzrokiem.

— 4 h ! bryczka! Nie wiem jak wytrzymam 
Otóż to! Nie wie jak wytrzym a! a ' t Ł bryczka

uszczęśliwiła tylu innych. Nikczemny nar6d te
kobiety!

Młodsza jednak nie zważała na lam enty towa- 
rzyszki-

__ Więc czekajże tutaj —  wyrzekła z deter
m inacją  — bo c0 do m nio, skoro pan tak g -ze-

CẐ  Geńuiti! jak możesz.
  1'rzeba albo jechać ofiarowanym nam przez

grzeczność ekwipażom albo tu pozostać, dopóki 
powóz nasz nie pn.yjdzie. bo me sądzę, ai ebyi
miała zamiar iść pieSZ0- .

— Geniu! zawsze żartujesz.
—  Wcale nie, o k re ś la m  położenie. Jeśli widzisz 

inny jeszcze sp u só b wydobycia się z biedy, słu
cham.

Uzekała chwilkę.
—  Widzisz, sposobu innego nie ma, więc trze

ba wybierać m iędzj temi) co są..,
—  Ja  n.eszczęśliw a! "piączliwie szepnęła 

brunetka, wznosząc do nieba tak wymowne spoj

rzenie, iż niebo okazało się nie(“‘;ułe) skoro nie 
zesłało na jej ratunek co najmniej ęzterokuńnej 
karety, nie mówiąc już o powietrznych ruma
kach. J a  więc żałowałem, ie  ni0 jej na za
wołanie.

Nieszczęściem nikt nie jest w stanie więcej 
dać, niż sam posiada. ,

Blondynka okazała się mniej jeszcze czułą °de- 
mnie. Uważała suadź skargi to'FarzTszkl za nle‘ 
byłe, bo w yrzekła znowu 

_ —  Jedziesz, A uulko! czy^nit i* W każdym ra
zie nie należy nadużywać n a d z ^ ^ n e j  grzoesm  
ści pana. _ .

Zdawało mi się, ie  w jej =łosie dźwięczało 
szyderstw o, licho mnie skusił® być grzecznym .

Tymczasem mój Grześ podj^bał, -kwipaż p re
zentował się jako tako, para j^e lnych  bułanków 
w krakowskich chomontach t»przężenŁ była do 
maleńkiej bryczki.

— Jak /e  tu wsiąść — jękfl^Ł brunetka.
—  Ot tak! —  zawołała r e P uj ^ e Panna G e

nia.
I  zanim zdołał, m podać j t j . r Sk& Ju  ̂ była na 

bryczce i usadowiła się ua nlfi. j ak tfyumiator. 
Poczem wyciągnęła protekcyoiia!n’e r ?kS do to
warzyszki.

Bączka ta, obciśuięta w czarną rękawiczkę, 
wydawała mi się tak malutkr .na ^a' t  chyba 
mogła kogo bądź dźwignąć. Pospieszyłem więc 
pomódz omdlewającej pani AJ00!'!, która, pU£fli- 
mo żałosnych minek, dość żwawo zajęła swoje 
miejsce.

—  A nasze pakunk i! —  wolały teraz obydwie, 
wyciągając dłonie dc tego mnóstwa rozmaitego 
rodzaju iirzedmiotów, które posługacz lźw iguł za 
niemi. Oprócz tego ukazały n a , horyzoncie 
groźne profile dwóch potężnych kufrów.

— One się tu nigdy nie zmieszczą — za
brzmiał głos panny Geni.

Rzecz musiała być oczywista, skoro sam a to 
przyznała.

nie

—  Cóż będzie z kufram i? — zawołała 
śnie brnnetKa.

— Zostaną się, dopóki po nie z Woii 
przyjadą —  brzmiała spokojna odpowiedź.

— Tak myślisz?
—  Iuaczej być nie może, a choćby i mogło, 

to już stanowiłoby krzyczące nadużycie cudiej 
dobroci.

Nie protestowałem Tymczasem na bryczce gó
ra pudełek, paczek, koszyczków rosła w sposób 
przerażający, a rezolutne rączki panny Geni u- 
kładały, ściskały, p r  zy w i ązy wały je  te  jgrahno- 
ścią, o którą nie posądzałbym ich nigdy.

Czyniła to tak gorliwie, iż wszystkie szczeliny 
i wolne miejsca zajęte zostały.

  No, siada-' pan ter?* — zawołała — i

l - 1 Łatwo to pov iećtzieć —  mruknąłem.
  prawda! zapomniałam o panu —

rzekła bez ceremonii, usiłując zrobić mi
SCP

W c ią łe m  się jak  mysz w norę, przyCZen 
mebiesk.e P O T P  >P0czę*o m i na kola-ach, s 
większy koszyczek znalazł punkt oparcia na ple
cach.

_  Bęazie panu niew ygodnie —  powiedziała, 
jakby zwyciężona rzeczywistością.

Rzeczywiście — odparłem.
£ 0SZvk nie y iedzieć ozem  napełniony, u- 

omat»‘ r  L,.e PrZ0Z futro, a .,u Riko, które 
piastować, nie pozwalała rękami ru-

8wego poświęcenia I —-

wjJ-
fiii jj-

szy0, . i  Spojrzałem
rówr-ię mało
mej
kami-

siebie. Ona tak ie

La nią. Trzeba przyznać, iż 
miłosierdzia okarywała dla s?

była zarzucona pakun-

Ale pani tak nie wytrzym a! — zawołałem, 
zapominając o sobie.

— Oh! ja — odparła sucho —  nie jestem  
m 5 ł ą  p i a n k ą !  

głowa te, podkreślone wymową, uderzyły mnie.

żało-l —  Ale czyż panie koniecznie te  wszystkie 
i paczki mieć z sobą m uszą?

Pytanie musiało być mieszne, bo Snioruno* 
wały mnie wzrokiem obiedwio.

— Jak  pan żałuje 
wtrąciła panna Genia

żałow ałem  go istotnie... to jest nie w iem  sam , 
jak było w głębi serca, dość, że przeczyłem eaei - 
gicznie. A Grześ, nie zważając na to, co mówio
no, widrąc, iż wszystko gotowe, ruszył biczem i 
bułank pom knęły z kopyta.

Oo chwila obluzowywaty się pakunki, a o r a ,  
jak wódź naczelny nad swoją .ww— czUWafa 
nad niemi, co ch i il^pĄpnwmńe, przymocowując 
z niezmordowaną cierprwością, do której nie są 
dziłem ją zdolną.

Zrobiłem nieśmiało tę uwagę... to jest, natu
ralnie, me wypowiedziałem całej myśli, wyrazi
łem H k o  mój poaziw...

Uśm iechnęła się zagadkowo.
_  Ob I >  wiem, pan sądzisz mnie m d ł ą  

p i a n k ą ,  c a c k i e m  tylko.
—  Ja, pan i?
Spuściłem oczy, zaczęłc mi się robić nijako. 

Miałem ochotę zeskoczyć z bryczki, choćbf
nawet w napełniony P ltera rów przydvo- 
fny.

Ona, czy to przez wspaniałomyślność, czy tst
żeby się później więcej jeszcze znęcać uk ** '
trzymała się nad tym przedm iotem .

T ym czasem , na pogodne dotąd^ * 
częły zaciągać ciężkie chm ury, a

°S -  Oh! p h i -  jęczała b a ^ \ o okr^ ai l c 
się cała fd a ii m zarzueors®  na P sz>

,akL WToneir cóż? me j o s ^  P T c.ie obhK nm  ani 
p u c h e m ,  żeby się ? acn

(Dok. nasi.).
W Marrme.

-—-dCfcił . ----
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tych rozruchów byłoby w tym  wypadku klę- 
sk%.“

N ie przeczymy, że na państwo spada cbowią 
zek przyjścia z pomocą tym kto/ym braknie kawałka 
unleba, a pracować ehcą i mogą. Lecz czyż głód 
i nędza tylko w Wiedniu panują ? Czyż w in
nych krajach nie przymierają ludzie z głodu, —  
a przeeież Neue Freue Pusze orędownictwa za 
nimi się nie podejmuje.

LDolewania godnem jest, iż stosunki ekonomi
czne w W iedniu układają się w len sposób, że 
nagle, w porze zimowej, parę tysięcy robotników 
zostaje be2 kawałka chleba, —  leez nie wynika 
z tego, aby winę przypisywać tym stronnictwom 
] arl»® entaiuym, które nie chcą lekkomyślnie uchwa
lać źle opracowanych i pod wielu względami chybio
n ych  projektów budowlanych, na których wykonanie 
popłynąć mają miliony ze wszystkich krajów monar
chii. A już niegodziwą wręcz jest rzeczą, umy- 
oły i tak juź zrozpaczone pobudzać do zawiści i 
Wskazywać im źródło złego tam, gdzie go nie 
ma, i w ten  sposób zgłodniałych robotników u- 
żywać za narzędzie do wywołania bezowocnych 
maniłeaUeyj. dogadzających sytn&cyi politycznej, 
w jakiej znalazła się lewica niemiecka.

Manilestacye te b e z o w o c n e  są, powiadamy, 
o ile wpłynąć mają na przyspieszenie uchwał 
parlam entu, dotyczących budowli wiedeńskich. 
N ie będzie bowiem Neue Fr. Presse wymagać, 
aby czemprędzej zwoływano uapowrót sesyę Ra
dy państwa dUiego, że w W iedniu jest wielu ro
botników bez ząjęcia. Kluczem zaś do t jc h  wy
buchów czułości organu lewicy zjednoczonej ject, 
ie  chciałaby ona konieczni i czemprędzej ode- 
g iać  rolę opiekunki W iednia, czując, że wpływ 
jąj i zaac*ouie coraz bardziej słabnie i traci na 
powadze.

Zamiast 'jędzy ludzkiej używać za ma tery ał do 
niesmacznej komedyi politycznej, — powinna 
Nettc Fr. Presze zorganizować pomoc doraźną 
dla głodnych robotników, bo polityką nie nakar
mi się pnstych żołądków.

Oiekawem też i znamiennem jesi stanowisko, 
ja k ie  wobec niedostatkiem nękanych urzędników 
paru.rwa zajął m inister skarbu. W innych pań
stwach zwykł rząd kruszyć kopie w obronie 
urzędników, względnie w obronie ich bytu mate- 
ryalnegu , naturalna rzecz bowiem, że r z ą d o 
wi  w pierwszym rzędzie zależeć powiuuo na 
tem, aby miał przywiązanych, gorliwy en i zdol 
u jc h  funkeyonaryuszów, — a mieć ich może 
wtedy przedewszystkiem, jeśli oni w zawodzie 
swym znajdą trw ałą podstawę swej egzystencyi. 
Kiedy wi^c szło o dodatek drożyŹLiany dla 
urzędników, toż o wiele naturalniejszem by już 
b /ło , gdyby Izba poselska stanęła w obronie 
skarbu państwa, a m inister targował się z uią 
o wysokość kwoty. W Austryi pomieniano roie: 
posłowie stanęli w obronie interesów urzędników, 
m inister znalazł się w opozycyi. Nie dość na 
tem, — Izba poselska uchwala jeszcze raz tak 
w ielką sumę na dodatki drożyźniane, jak pro
ponował minister, ten jednak nie daje za wy-

n»,. lecz upiera się przy swojem i doprow a
dza do tego, że Izb i panów prawdopodobnie 
obniży znowu u< n .v . ną przez Izbę pc„< lj_s 
< ni ■/  ebutkłem  czego cały projekt
rz ą iiw y  wrócić musi znowu do Izby poselskiej, 
a stam tąd odbywać bidzie dalszą' ustawodawczą 
wędrówkę, która potrw ać może, Bóg wie, jak 
długo. A  tymczasem urzędnicy dodatku dro- 
zyźnianego nie dostaną, dopóki gra polityczna się 
nie skończy.

niepowetowana strata dla kraju* Cios prawdziwy 
dla tysięcy jednostek polskich, wyrzuconych na 
bruk, bez widoków oparcia się gdziekolwiek w 
własnej ojczyźnie.

Sprawy miejskie.

Sprzmlaż dóbr wittgensteinowskich.
W ielką i dotkliwą stratę ponosi żywioł polski 

na Litwie wskutek sprzedaży dóbr wittgenscei- 
nowskieh. W ielki obszar ziemi, większy nad nie
jedno księstwo niemieckie, przeszedł w ręce ro
syjskie. Administracya dóbr była dotychczas prze
ważnie w rękach polskich; teraz mnóstwo rodzin 
polskich straci zarobek i byt materyalny.

Obszar tych dóbr wynosił około półtora miliona 
dziesięcin, * tego rozsprzedano już trzy czwarte. 
Sw ieiu właśnie, jak donosi korespondent Dzień. 
Pozn., pewien kupiec odeski nabył ostatnie, naj
większe posiadłości w powiecie mozyrskim gu- 
bernii mińskiej, a mianowicie Lelin, Czuczewicze 
i Dziakowicze za 1,700.000 rubli. W gubernii 
m ińskiej pozostał już tylko klucz lubczański oraz 
kilka majątków w powiecie słuckim. W gub. wi
tebskiej wysprzedano wszysiko. W gubernii wi
leńskiej pozostały tylko słynne z uroczej miejsco
wość. Weśki pod W ilnem  nad Wilią i dobra Na- 
libockie w powiecie oszmiańskim, głośne z puszcz 
i lasów nietkniętych, a pełnych grubego zwie
rza.

Ogółem ks. H ohenlohe otrzymała już za dobra
■pedkpwe przeszło 10 milionów rubli. Przeciętnie
—.  “0 rubli Spółki czyli gro-
rn _ y łośeuufiakie „ i j  ja znacznie drożej
Pojedyncze zaś jednostki, zakupują* większe ob
szary, znacznie taniej Cena ziemi normowała się 
stosownie do gatunku gleby. Dług bankowy, cią 
żąey na dobrach w u tg e n s te in o w sk ie b , a w y n o szą cy  
przeszło 5 milionów rubli i nie wymagający na- 
fcyehmiMułwej spłaty, ułatwia niezm iernie naby
wania większych posiadłości, gdyż z niewielkim 
stosunkowo kapitałem do transakcyi kupcy przy
stępować mogę.

Zaraz po zawartej umowie nowonabywcy jak 
kruki na zdobycz rzucają się na lasy, a sprzeda
jąc je poważnym  firmom, biorąc znaczną zaliczkę 
i tak ową resztę zależności spłatają. Kupcy ży
dowscy robią na tem świetne interesa, gdyż te 
olbrzymie przestrzenie leśne, mianowicie w gu
bernii mińskiej, ocalałe od powszechnej trzebieży, 
posiadają ogrom tow aru rzadkiej dziś wartości. 
T ak  tedy ostatki sławnych puszcz litew
skich.

W yręb 'asów już w wielu miejscach rozpo
częto, a iskuteczsia się energicznie, zatrudnianą 
jest znaczna liczba robotników. Po kilkuset robo
tników pracuje w niektórych lasach. U derzenia 
ie».er bolesnem  echem rozlegają się po całym 

kraju. Są one bowiem hasłem dla rodzin polskich, 
bądź to stanowiących był^ adminis trący ę niebo- 
szczy&a W ittgensteina,  ̂bądź to znaczną bardzo 
liczbę byłych jego dzierżawców, do prędszego 
usuwania się z zajmowanych stanowisk, które 
zajmują inni, obcy ludzie, Wnoszący tu wrogie 
usposobienia dla ludności miejscowej, obcy język, 
religię, ^wycząje i obyczaje. Jest to, powtarzamy,

(Posiedzenie Ra ly miejskiej z dnia 23 lutego).
Posiedzenie, na którego porządku dzienuym 

postawiono b u d ż e t  m i a s t a  na rok 1892, nie 
zdołało zgromadzić wielkiej liczby radców. Przy 
skromnym komplecie obrady toczyły się w ogóle 
leniwo.

P rzed  przystąpieniem  do porządku dziennego 
odczytano najpierw i odesłano do sekcyi p ier
wszej wniosek r. m. R ż ą c y ,  domagający się, aby 
stacyę kolei konnej na ulicy Grodzkiej zamienio
no na zwykły przystanek, a przystanek na ulicy 
Dietla na stacyę główną, a to ze względu na 
zwiększony ruch, spowodowany przeniesieniem 
poczty z ulicy Grodzkiej na kolejową.

Prezydent S z l a c h t o w s k i  odczytał pismo 
nadesłane przez wiedeński zakład kredytowy w 
sprawie mającej się zaciągnąć pożyczki krakow
skiej.

R m. R o t t e r  uprosił prezydenta, by wpły 
nął na właściciela pewnego domu przy ulicy 
Wolskiej, iżby go nie budowano w linii reg u la 
cyjnej, ze względu na willowy charakter tej 
ulicy.

Wniosek sekcyi ekonomicznej względem do
stawy um undurować odłożono do następnego 
posiedzenia.

Z kolei rozpoczęły się rozprawy nad budżetem 
na rok bieżący. Projekt budżetu przedłożono 
sekcyi skarbowej jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku. Uzasadnił go wczoraj kilku słowy sprawo 
zdawea r. m. G e i s 1 e r. W ydatki wynoszą w 
ogóle 770.145 złr. Ponieważ zaś nie pokrjw ąją 
ich w całości dochody zwyczajne wiąz z zasił
kowymi, przeto sekeya skarbowa w porozum ie
niu z 'romisyą, wyznaczoną do podniesienia do
chodów, występuje z wnioskiem, by dodatek do 
podatków stałych na cele gm inne podnieść z 6 
na 10%, dalej, aby dodatek do podatków stałych 
na cele szkolne podnieść z 6 na 1 2 %.  Przeto 
zwiększą się dodody o 51.135 złr.

W rozprawie ogólnej zabrał głos r. m. C h ę- 
c i ń s k i twierdząc, że nal ży stosować wydatki 
do przypuszczalnych dochodów i oświadczył się 
przeciw podwyższaniu dodatku szkolnego, przy
najmniej w roku bieżącym.

Po przystąpieniu do rozprawy szczegółowej 
sprawozdawca r. m. K i e s z k o w s k i  odczyty
wał pojedyncze pozycye.

R. m. dr. P  r o p p e r  poddał wyczerpującej 
krytyce istniejące w mieście nieporządki i brak 
czystości w domach, handlach i wystawach.

Kraków podobny jest do uczonego, który od
dany studyom naukowym zapomina zupełnie o 
powierzchowności swej i stroju. Miasto popiera 
gorliwie instytucye naukowe i szkoły sztuk pię
knych, nie dba zaś wcale o czystość i porzą
dek. Mówca stawia w końcu rezolasyę, hy ma-

ctraj n, u ,1 ,i- - ——*' niłcsięej przenlozyl
adzie u zu p e łn ien ie  w wskazanym kierunku re

gulaminu z dnia 24 sierpnia 1854 roku. Rezolu 
cyę przyjęto.

Przyjęto następnie pozycye 1 do 23 bez 
zmiany.

Przy pozycyi 24 (straż pożarna, pociągi miej
skie, czyszczenie miasta) r. m. R ż ą c a  wniósł 
rezolucję, ly  w mie)sce wynajmowanych dotąd

rozstrzygnięta uenwałą, gdyż o godzinie 3 kwadr, 
na 8 okazał się brak kompletu.

Prezydent odroczył przeto rozprawę do następ 
nego posiedzenia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 lutego.

Jak  wiadomo, rada miejska w Poznaniu uchwa 
liła oświadczenie przeciw projektowanej ustawie 
szkolnej Mówiąc o tej uchwale, przypomina Go
niec U iolkopoiski, że za protestującem oświad
czeniem antipolskiem j antikatolieldem z 34 ra- 
anyeh głosowało 9 Niemców i 14 żydów, razem 
2 3 ; D'e Myło na posiedzeniu 5 Niemców, 2 ży
dów i }  Polaka, który wyjechał dla swoich in te 
resów i Pjsze d a le j:

Co najlepsza, to to, że ci sami, którzy prosili
o uchylenie nowej ustawy szkolnej, niedawno tê  
mu ofiarowali pt Zedlitzowi honorowe obywatel 
stwo. Dzjwna sprzeczność! Tam go obsypali za
szczytam i teraz wręcz się panu ministrowi sprze
ciwiają

„Nam Polakom zostało tylko jedno — na pro 
test protestem^ odpowiedzieć.

„Je ż e li ż jd jj z Niemcami wysyłają swe uchwa 
ły do Berlina, t0 i nam protest nasz wysłać trze
ba: 1) do reprezentantów miasta, 2) do m agi
stratu, 3) do rządu, aby rząd wiedziai, że 41 ty 
sięey polaków w Poznaniu , a 52 tysięcy para
fian miasta jest przeciwnego zdania.“

furmanek, utrzymywać cztery pary koni dla wy  
wożenia śmieci i śniegu

R. Re d y k  sprzeciwił się temu żądaniu ze w zglę
du na koszta. R. Muczkowski zaleca! zaprowa
dzenie beczkowozów do skrapiania ulic. R. B o t- 
t e r  wytykał brak systemu i planu w wywoże
niu lodu. R. dr. D o m a ń s k i  podnosił nie nale
żyte wyzyskanie zaprzęgów miejskich.

W iceprezydent r. F r i e d l e i n  odpierał zarzu
ty poprzedn:ch mówców, przyznał jednak, że za
przęgi miejskie nie są dostateczne.

Przyjęto następnie rezolucję r. Muczkowskie- 
go, co do beczkowozów, odrzucono natomiast re- 
zolucyę r. Rżący.

Przy pozycyi 25 (kanały) r. P r o p p e r  pod
niósł sprzeczność, jaka zachodzi pod względem 
zapatrywania prawnego Radj miejskiej i Wydziału 
krajowego w tłomaczeniu ustawy budowniczej 
i rozporządzenia sanitarnego miasta Krakowa z r. 
1886, mianowicie przepisów o utrzymywaniu ka
nałów i dołów kloacznych. Mówca zapytuje, czy 
prezydent wie o tej sprzeczności i czy przedło
ży w tym  względzie Radzie jakie wnioski.

W imieniu magistratu oświadcza naczelnik biura 
budowniczego p. N i e d z i a ł k o w s k i ,  że ustawa 
budownicza w najbliższej przyszłości będzie przed
łożona sekcyi

Przy pozycyi 26 budowa i utrzymanie dróg 
mostów i  chodników, r. R z ą c a wystąpił prze
ciw częstemu szosowaniu dróg i wniósł rezolu- 
cyę w dachu częściowego zasypywania wybojów. 
Przeciw te j rezoJuc-yi, p o p a rte j p rze z  r. K p s t e i -
n fł om »- U * i n ił I ina, oświadczył się wiceprezydent r. F r i e d l e i n .  

R. dr. P r o p p e r  przemawiał za jawnością go-
spodark i przypom niał Radzie § 64 statutu miej
skiego, na mocy którego przyzwalanie na wydatki 
budżetowe przewidziane i na nadzwyczajne, nie
przewidziane po nad 500 złr., należy do Rady 
miejskiej, nie zas do sekcyi. Mówca żąda od p re 
zydenta, by czuwoł nad przestrzeganiem i wyko
nywaniem statutu. Przemawiali nadto w te] spra
wie radcy F r i e d l e i n  i K w i a t k o w s k i ,

Z kolei objął referat r. G e i s I e r.
Nieco żywszą rozprawę wywoływała poz. 27, 

a „Mianowicie twierdzenie r. dra P r o p p e r  a, że

Z  Nie»i'tC- Ustawa szkolna. Sprawa Ahlwardta
Kom isja szkolna sejmu pruskiego uchwaliła §. 

15 ustawy szkolnej o tworzeniu nowych szkół 
obok istniejący,,], j | a dzieci innego wyznania 
skoro się zr»&jazie dostateczna ich liczba. Przyję
to również popiaw kę p. Vłrchowa. popartą przez 
wolnokonserkatysiów, w której jako warunek 
tworzenia nowej szkoły położono zezwolenie gminy.

Protesty przeciw projektowanej ustawie szkol
nej mnożą się coraz więcej. Po uniwersytetach i 
m iastach znaczniejszych występują teraz związki 
nauczycieli i wiece miast na Śląsku, w Saksonii, 
B randeburgn *  Szlezwigu. Na wiecu stronnictwa 
wolnomyślnego w Szlezwigu p. Hanel wyraził 
zdziwienie s»oje nad tem, że rząd tę projektowa
ną ustawę stara się koniecznie przeprowadzić przy 
pomocy P^ypadkowej większości, chociaż przeciw 
tej ustawie powstała i rozwinęła się opozycya, 
jakiej od 25 |aj nie było. Tresura kościelna, stó- 
sowana w miejsen nieodpowiedniem w swoich 
skutkach równa się tłum ieniu prawdziwej religij
ności. R °wnorzędność wyznań powinna być za- 
lewniouą choćby przez wzgląd na jednolitość na
rodową nai®o różnic, wyznaniowych Przeciwne 
tej równorzędności postępowanie znaczy tyle, co 
rozerwani® państwa na dwie części i zapowiada 
wojnę domową z pobudek religijnych.

W dalszy® toku swej mowy zwrócił p. iłiine! 
uwagę na zmianę- jaki. się objawiła w Niemczech 
po ustąpieniu Bismarka Zmiana ta jest tylko po
zorną. Spodziewano się, że przedmiotowe uwagi 
i zarzuty stronnictw będą lównież przedmiotowo 
badane i uwzględniane, ale sic «<?zionc. N ■ ■ 
tomiast zbudzn.- uciucie bolesnego rozczaro
wania. Nadchodzą ciężkie czasy, w których poli
tyczna reakeya i wpływ duchowieństwa doprowa
dzą do tego, iż przy pozorach zewnętrznej po
bożności zapanuje uciemiężenie ducha..

Takie i tym podobne głosy odzywają się coraz 
częściej i podtrzymają nadzieję w tych, którzy są 
przeciwnikami projektowanej ustawy.

Przez kilka dn dzienniki niemieckie zajęte 
były sensacyjną sPrawą byłego rektora A b i 
w d r d t a autora głośnej autisemickiej broszury, 
która między lnnemi twierdziła, że żydzi w Ber
linie przez nadnżjnm tajemnicy urzędowej dopu
szczają się sprzeniewierzania funduszów miejskich. 
Ahlwardt został oskarżony o oszczerstwo i został 
skazanj na czterj ufie,* ące are8Ztu. Słychać, że 
tenże A hlwardt będzie jVgzcze oskarżony o obra
zę ministra sp faWiet^liwości i skarbu.

Niechajże oni nas naśladują. N a dzisiaj nie chce
my nie więeej powiedzieć.u

Odezwanie się dziennika Justice zrobiło wraże 
nie w kołach republikańskich i przyczyniło 3ię 
także niemało do zaniechania zamiaru powołania 
Ribota na prezesi, gabinetu.

Z  zaboru rosyjskiego.
K orespondent Gazety Toruńskiej donosi z Miń

ska oburzające fakty, które służyć mogą za przy 
czynek do charakterystyki „opiekuńczego* rządu 
rosyjskiego w kraju zabranym

Przed paru miesiącami umarła w guDernii miń 
skiej obywatelka ze ws;, powszechną czcią i m i
łością otoczona staruszka. Na pogrzeb zjechała się 
rodzina, zjechali licznie sąsiedzi, by oddać osta
tnią posłngę zmarłej, której doore uczynki i pa- 
tryotyczne uczucia wszystkim były znane. —  Księ
dza jednak nie sprowadzili wcale, bo proboszczem 
miejscowym jest prawdziwy sługa rządu, który 
ś p i e w a  p o  r o s y j s k u  w k o ś c i e l e  i przy
jął t. zw. r y t u a ł y .  Innego kapłana nie ma w 
okolicy; gorliwsi Polacy katolicy, rzeczywiście, 
nib wzywają go do siebie, a wszelkie chrzciny, 
przystępowanie do Sakramentów sw i inne t. p. 
obrządki odprawiają, o ile możności za bytnością 
w Mińsku gubernialn jm , lub w innej miejsco
wości, gdzie się jeszcze księża porządni ‘jitrzy- 
mali. Pogrzeb tedy, o którym mówimy, odbył się 
smutnie, bez obrzędów religijnych; pokropili zie
mię wodą święconą, zaśpiewali po polsku parę 
p.eśni żałobnych i na tem koniec.

Tymczasem rozgniewany proboszcz rychłą go
tuje zem stę; oto denuneynje gubernatorowi, że 
się pogrzeb odbył bez księdza i że śpiewali poi 
skie Lymny, G ubernator zas skazuje obecnych na 
pogrzobie, porządkiem administracyjnym, m o c ą  
m u r a w i e w s k i e g o  j e s z c z e  c y r k u ł  a r  z a, 
na zapłacenie grzywny w ilości 100 rubli k a ż 
d e g o !  — Nie dość na tem — na mocy nowe
go rozporządzenia, inusi stawać syn nieboszczki 
p r z e d  s ą d e m za to, że księdza błahumdieinego 
nie chciał wezwać i grozą mu więzieniem na 3 
tygodnie do 3 miesięcy. Oto stosunki pod rządem 
rosyjskim.

Z  Rumunii.
W wyborach uzupełniających do Izby posel

skiej wyszro zwycięsko 11 zwolenników rządo
wych i 7 z opozycyi. Izba poselska przetc skła
da się z 151 zwolenników rządowych i z 32 o- 
lonentów różnych odcieni politycznych. W obo
zie opozycyjnym niema ani jednego więcej zdol-

lub głośnego członka, któryby potrafił zor
ganizować te różnorodne żywioły opozycyjne i 
zapewnić im jakiś wpływ na tok spraw parła 
inen tarn /ch  Dlatego - -  jak słychać —  uznauo 
za rzecz pożądaną, aby posłowie z opozycyi po
składali mandaty j przez to dali sposobność zna
mienitszym oponentom dobić się mandatów po
selskich. Atoli nawet w najpomyślniejszym razie 
cała opozycya nie wywrze żadnego większego 
wpływu nu tok wypadków i nie powstrzyma te
raźniejszego rządu i jego zwolenników w Izbie 
poselskiej od przeprowadzenia progiam u szero 
kich reform w różnycn dziedzinach życia polity
cznego i ekonomicznego.

K r o n i k a .

frZcsitenie we prancyi.
Przesilenie g ^ M o w e  we Francyi przybiera 

coraz bardziej ch™fiiczny charakter. Wszystkie 
dotychczasowe us,*°^ania utworzenia nowego ga
binetu spełzły ®a n>czem. Prezydent C a r n o t  
konferował z kfiku Wytojmyjm d z i e n n i k a r z a 
m i, mianowicie 2 senatorami H e b r a r d ’e m  i 
K a n ci  e m z ^ arJża , oraz z deputowanymi 
B u r d e a u  i M a r e t ’em . Zdaje się , iż żaden 
gabinet z łona J ‘ *‘arkowaaej partyi republikań
skiej nie może JFzyc La poparcie większości Izby 
poselskiej.- P o z o s ta ło b y  więc Carnotowi zwrócić
s'ę  do przywódc°.w lewicy radykalnej F l o ą u e -  
t a ,  G o b i e  t a  1 ifinycn. I  n ie ła tw o  również
utworzyć i gabifiBl,Mdykalny, który miałby szan
sę powodzeń a i ™ jg* liczyć na poparcie skofiso 
lidowanej więks*0Sei- Wobec tego coraz częściej 
odzywają się gUs7 za r o z w i ą z a n i e m  p a r 
l a m e n t u .  CafD0J Juce jednakże bądź co bądź 
znaleść odpowie®111̂- kombinację nowego gabine
tu. W ostatnięj 1 najczęściej wymieniano 
nazwisko F  r e j *31 n.e.t a , jako najodpowiedniej
szego prezydenta t ^ t r ó w .  Wiele dzienników, 
przychylnych CóOs an8°wi, zwróciło również uwa
g ę . iż ministrefl* wewnętrznych powinien  ■■ w M L iy v i  U U J  TI łU I  V I

k o n i e c z n i e *  , . ać Constans, aby mógł utrzy 
mać porządek w 1 maja. Wiadomo bowiem.

od eza8u, gdy gmina objęła w własny zarząd ga 
oświetlenie straciło na sile. Mówca posta 

1 ^niosek o zaprowadzenie fotometrów dla mie 
j Qni® Micnsywności gazowego światła w mieście 

t l e n i e  m ierzen*a i zdawania zeń spra 
budownictwu miejskiemu. 
r- D o m a ń s k i

wy
R.

twierd7..,.i “ Ł I U I l " S I 1  przypisywał powyższe  
m u wvoł.f:»0PtyC2nemu złudzeniu. Przeciw  nie-

M

mu wvsł« •» P *cZnemu złuuzemu. rrzee iw  um- 
tap te  z S h d ^ Wn' e^ r ^ r‘ J a^ubuWfikir zapewnia-
{ i; ; nr.7i!ew»8azov'y  poddany je s t ścisłej Kom 

° z każdego dnia sprawozdania,
z Który |  °*azuje, że siła ciśnienia znacznie 
się w 0St,a t“ CThmc> c h  podniosła.

W  pod° . 7 duchu przemawi; 
dent r. F  r  i e d J e i

przem awiał wiceprezy- 
sprawa jednak nie została

że w dniu tym  mają w y b o r y  m u
n i c y p a l n e ,  a P ^ a robotnicza zapowiedziała 
m anifestacje i r o * , - ? -

W edług p o g ł o ^ a ^ ^ o r  rosyjski baron 
M o i n - e n h e i ®  lja wszelkich starań , aby 
“ ogł przyjść do ł ™ ! f 4binet P i  b o  t a ;  w tym 
colu MohrenheiiB • Podobno poufne p rzed 
stawienia C a r n o t P 1 wybitnym mężom stanu 
zapewniając, że ?  °ta na P ezydenta
ministrów, korzyS^‘e "ddz.ała n* stosunek Rosyi 
do Francyi. Z teg° powodu JusttCe d k J  
organ C l'‘mencea’1 > ost™ występUje ^
m i ę s z a  l i n  s i €  e \ d tó  w do
w) wnętrznych spf»w francuskich. -N!zy£ poczucie 
godności narodow i Pisze Clemenceau _
ginęło już w tym kraju? Jak smią pewne L obi 
stości w spraw ach nas *Jlko obchodzących, po. 
w j ,* a ć  się na Jom.momaną opinię obcego U ó _ 
stw a? Jakkolwiek wielką może byc sym patya na
sza dla tego p a ń s t^ a ' nie byliśmy jednakże nfl

P f , ar ti V m i « e n « m ta.gdy tak n l e u k t o w o y m i ,  aby n a s z y m  ro- 
s y j s k i m  p r  z y  j » c ‘ 0 . m , ? d z i  a l  a d i a d r  
oo d o  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  w R o s y i -

K r a k ó w ,  24 lusego.
Zasiłki na cele drogowe. Z fundusze, przezna 

ozonegc przez Sejm w budżecie krajowym na zaeił- 
kl ua budowę i rekonstrukcjo dróg powiatowych ł 
gminnych, udzielił Wydział krajowy następujących 
subwencyj: Wydziałowi powiatowemu w Bochni na 
budowę drogi Nadwiślańskiej 2 000 złr. Wydziało
wi powiatowemu w Bóbrce na budowę drogi gmin
ne; z Bóbrki do Romanowa 2.000 złr. Wydziałowi 
powiatowemu w Borszozowie na badowę drogi po
wiatowej Uście Biskupie Jeziorzany 5 000 złi. Wy
działowi powiatowemu w Hnsiaiynie na budowę 
dróg powiatowych Husiatyn Hadyńkowce i Hasia 
iyn-Po8tołówka 3.000 złr. Wydziałowi powiatowe
mu w Kolbuszowej na budowę drogi Raniżów-Soko- 
łów 3.000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Sanoku 
na badowę drogi powiatowej Sanok Bukowsko ^.000 
złr. Wydziałowi powiatowemu w Wt dowicach na 
bndewę drogi Wadowicko Bereźniokiej 2.000 złr.

Następuie przyrzekł Wydział krajowy, po dopeł
nieniu pewi ych warnnków, udzielić w roku bieżą
cym następujących subwenoyj: Wydziałowi powia
towemu w Rawie ua budowę drogi powiatowej Ra 
wa-Uhnów 2.600 złr. Wydziałowi powiatowemu w 
Kamionce Strumiłowej na budowę drogi przez Łisko 
i z Jaryczowa do Chołojowa 12.000 złr. Wydziało
wi powiatowemu w Tarnobrzegu na badowę drogi 
gminnej Zaleszany-Radomyśl przyobieoano pożyczkę 
w kwocie 5.000 złr.

W końca przyrzekł Wydział k.ajowy udzielić 
subweucyj w r. 1893 : Wydziałowi powiatowemu w 
Rawie na budowę drogi gminnej Lnbycza-Józefówka 
3.000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Stryju na 
budowę drogi powiatowej Stryj-Żu:awno 3.000 złr. 
Wydziałowi powiatowemu w Tarnobrzegu na budo 
wę drogi gminnej Zaleszany-Radomyśl 3 000 złr. 
Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce na budowę 
drogi powiatowej Świątniki-Mugilany 500 złr. Wy
działowi powiatowemu w Żydaczowie na budowę 
drogi powiatowej Żurawno-Stryj 3.000 złr.

IM sprawie wydzierżawion e dóbr Podhajec. 
Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Redakcyo1 
W numeize 44 Gazety Narodowej umieszczony 
został artykuł pod napisem „Sprawa podhąjeoka1*, 
w którym konsoreyum obywatelskie, zawiązane w 
celu wzięcia dóbr Podhajeckioh w dzierżawę, wy
kazuje, z jakiego powodu tych dóbr zadzieiżawić 
nie mogła, a zarazem tak przeciw ayrekoyi Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i prze
ciw Radzie nadzorczej, z różnemi występuje zarzu
tami, które kulminują w tem, jakoby dyrekeya wy
raźnie do tego dążyła, aby koutrjkt z pp. Lilien- 
feldami o dzierżawę wspomnianych dóbr d 11 lipo* 
1891 roku zawarty utrzymać przy mocy.

Owóż z uwagi, że dyrekeya i pojedynczy jej 
członkowie z czynności awoich w spiawach Towa
rzystwu podjętych, tylko przed swoją władzą prze
łożoną t. j. przed Radą nadzorczą tłnmaczyć się 
mogą, a nadto z nwagi, że w interesie dóbr podba- 
jeckich nawiązane są różne rokowania, dążące do 
stanowczego załatwienia tej sprawy, o których atoli 
w obeenem stadyum bez njmy dla samej sprawy, 
Publicznie dyskutować nie można, dyrencya w całym 
•woim obecnym składzie wstrzymuje się od wszel- 

*eJ Spowiedzi na powyższy artykuł; zastrzega so

bie atoli prawo odpowiedzieć w właściwej urodzi 
na czynione jej zarzuty po stanowczem załatwieniu 
w toku będących spraw, i żywi niepłouną nadzieję 
że wszyscy nieuprztdzeni nabiorą przekonani?, że 
czynione dyrekoyi zarzuty i insynuacye nie rnajl 
żadnej pudutawy. Z poważaniem dyrekeya Towarzy* 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Z  Sio• 
nteki, M. Łępkowskt. R  KieszKoushi.

f  Cypryan Poraj KuczewsKi. Dnia 10 b n>- 
zmarł w Izmailii w Egipcie Cypryan Poraj KuozeW 
ski, urzędnik Towarzystwa kanałn Scazkiegr P° 
dkonfiskowaoiu mu dóbr w r. 1863 za czynny u- 
dział w walce o niepodległość, zmuszony był z ci* 
łą  rodziną opućoić ojczystą Litwę, chroniąc aię przed 
prześladowaniem caratu oo Pa-yża. Nawiązawszy 
stosunki z Ferdynandem Lcsseps’em którego osobi
stą przyjaźuią się szczycił, wstąpił do Towarzystwa 
kanału Suezkiego. Mimo licznej rodziny, zamieszka
łej przy nim w Egipcie, i eaoi powszechn-j, jaką 
go swoi i obcy dla niepospolitych zalet serca i n- 
mysłu otaozali —  tęsknił do Ojczyzny i nosił się 
z zamiarami powrotu do kraju. Nie mogąc wracać 
na Litwę, w miesiącach letnich w czasie urlopów 
zjeżdżał ezęsto do naszych zdrojowisk krajowych, 
gdzie odnawiał stosunki z krewnemi, towarzyszami 
broni i znajomemi mu i zaprzyjaźaiouemi rodzinami- 
Odwidzająo zeozłegc rokr brata swego w Krakowie, 
nabawił się influenzy, przez co na zdrowiu mocno 
podupadł. Powróciwszy do Izmailii, zmarł na na* 
=.ę istwa tej tak groźnej dla starszych osób choroby 
w 64 rokn życia. Cześć jego pamięci!

Zaopatrzenie dlh waów i sierót po oficerach-
Na zasadzie ustawy z dnia 27 kwrietnia 1$87 przy* 
znano zaopatrzenie wdowom i sierotom po oficerach, 
a to od dnia 30 kwietnia 1887 zmarłych. Obecnie 
stara się ministerstwo wojny rozciągnąć zastosowa
nie tej ustawy także dla tych wdów i. sierot po woj
skowych, które nrzed dniem 30 kwietnia 1887 roku 
owdowiały lub osierociały, a to w miarę, o ile fun
dusz taks wojskowych to umożebni. Tutejsza ko
menda placn wzywa zatem wszystkie wdowy i sie
roty, które owdowiały lub osierociały przed dniem 
30 kwietnia 1887 roku, aby w sprawie mogącego 
im być udzielonem zaopatrzenia, zgłosiły się osobi
ście do tejże komendy placu i to w czasie jak naj
krótszym.

„Ein noher Curs fur Polen*. Pud tym tytnłem 
ogłasza dziennik wiedeński Wiener Allg Ztg. sze
reg artykułów, poświęcunyoh sprawie polskiej. — 
Pierwszy z tych artykułów omawia piześladuwanie 
polskiego narodu w zaborze rosyjskim w latach od 
styczniowego powstania do ani dzisiejszych. Przed
miotem następnego artykułu ma być udowodnienia 
że przyszła wojna musi doprowadzić do odbudowa
nia Polski przy pomocy Austryi i Niemiec.

Wieczór muzykalno-wokalny. Dowiadujemy się, 
iż v. dniu 7 marca edbędzie się w sali Tow. ubez
pieczeń wieczór wokalno-muzyczny na korzyść te- 
stauracyi katedry na Wawelu, urządzony staraniem 
znanej z estrady koncertowe; spiew-czki, oraz nau- 
ozyoielzi śpiewa pani Zofii Sinuewiozowej. W wie
czorze tym wezmą ndział oprócz wybitnych sił ai 
tystycznych naszego miasta, także uczennice pani 
Sinkiewiczowej. Program pedamy później.

Odczyt. W nbiegłą sobotę w lokalu Stowarzy
szenia dla wsparcia izrae.ickich rękodzielników u 
Krakowie wygłosił p. Wilhelm Feldman popalamy 
- a ~7 ' w jf*yku polskim „O potrsebaeh i Badaniach 
naszych rękodzielników." Tak tresc odczytu, jakoie* 
głatkośó wykłada prelegenta spowodowały, ie  ob.c 
sale Stowa-zyszenia przepełnione były słuchaczami, 
objawiającymi swoje zadowolenie.

Z teatru. Wczoraj na trzeeieir z rzędu przed
stawieniu „Końca Sodomy" teatr był znów rozprze
dany. Jutro „Koniec Sodomy" po raz czwarty » 
sobotę Szekspira „Wesołe kobiety z Windsor*.

W pierwszych dniach marca wystąp!ą gościnniej 
na nasiej scenie panna Morska i p. Popławski, a r
tyści teatru polskiego w Petersburga. Pierwszy rai 
wystąpią w „Lenie", drugi raz w ,,Śiubach panień- 
skiohf.

Nieporządki w mieście. Ulica Basztowa w nie 
łaskach być mnsi n konfisyi brnkuwej, kiedy dotąć 
nie doczekała się chodnika Cały pierścień alio na 
okół plantaoyj od Stradumia do Zwierzyńca ma cho
dniki brukowane, tyiao ta część ulicy Bfreftówej m 
wjeździe do miasta, stanowiąca ozdobę Kraków?, jesi 
tak zaniedbaną. Z dniem każdym powstaje tu wię
kszy rucL pomiędzy całym Kleparzeir a dworcem 
kolejowym, — to też obecnie można widzieć setki 
osób uwijających się pomiędzy wozami i tramwaja
mi, aby środkiem gościńca dostać się ku kolei, lab 
do nowych domów przy niioy Basztowej. Miejsce 
dla koni jeet już brukowane —  niechże i ludzi- 
mają repszą drogę, gdy oała ulica jest od lat paru 
uregulowaną zupełnie.

Pożar piwniczny powstał wczoraj po południu 
około godziny 3 w saładzie bnrtowi ego Landin ja 
jami Nuhema Maudla, w domu 1. 43 przy ulicy 
Krakowskiej, obok Woloioy. Straż pożarna, zaalar
mowana z Kazimierza za pomocą antometu, pospie
szyła z dwoma taborami pożarni mi pod komendą 
n. mak ifca p. Eminowicza, a zastawszy cały skład 
w płomieniach i wydobywający się oKnena piwni- 
eznem i drzwiami z^ęszczony d y m, przy ożyciu 
przyrządu respiracyjuego utorowała aobie drogę do 
piwnicy. Po półgodzinnej pracy straż ugariłe ogień. 
Pożar powstał z nieostrożnego obchodzenia się ze 
światłem przez używanie świecy be* latarni.

P^ezydyum namiestnictwa we Lwowie, według 
doniesn dzienników, zarządziło niedawno rewizję 
niektórych gościńców i dróg, w pobliżu Lwowa po
łożonych. Rewizja ta wykazała pewne braki i po
trzeby, na które namiestnictwo zwróciło uwagę Wy
działu krajowego, który znów zawezwał magiet,at 
lwowski do usunięcia dostrzeżonego złego. Wydział 
krajowy, pozostawiając magistratowi Lwowa dalsze 
zarządzou:a , wyraził nadzieję, że gmina dołoży 
wszelkich starań, aby sprawa ta najpyehlej była za
łatwioną.

Wystawa budowlana we Lwowie. Delegacja 
prezydyum komitetu wyetawy przemysłu budowla
nego, złożona z prezesa wystawy prof. Zachariewi- 
cza, zastępcy prezesa, dyrektora Hochbergera i dy- 
rentore wystawy, inżyniera Radwańskiego, był? na 
andyencyi u namiestnika hr. Kazimierza Baaeniego 

prośbą o przyjęcie protektoratu nad wystawą. Na
miestnik przyjął prośbę delegatów najprzychylniej, 
przyrzekając wszechstronni ze swej stron / poparcie. 
Orędown ctwo wystawy, iako prezesowie honorowi 
przyjęli - książę Eustr by Sangnszko, marszałek kra- 
jowy, rektor poliw ibuiki prof. Skibiński i prezydent 
Miasta Lwowa p- Edmund Mochnacki. Wykonvwa- 
jąo w dalszyn1 ciągu nchwałę komitetu wystawy * 
dnia 19 bm., przedsięwzięło prezydyum kreki co do 
zaproszenia zamiejscowych prezesów honorowych, a
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mianowicie JE. hr Włodzimierza Dzieduszyckiego i 
prezydenta. m. Knkcwa dra Szlachtowskiego.

Na w ieczorze Tow. Muzycznego w piątek dn.
26 bm. wygłosi deklamacją panna Trapszówna, ar
tystka sceny krakowskiej.

W spraw ie W łodzimierza Schlcyena, słnchacza 
politechniki lwowskiej, ktćry swego czasu —  jak 
donosiliśmy —  przez rosyjskie władze graniczne 
uwięziony, następnie w d.-odze administracyjnej ska
zany został na trzy lata twierdzy, prezes Koła 
polskiego J a  w ' o r s k i  wręczył ministrowi sprawie
dliwości Sohdnboinowi obszerny ncmoryał. Żąda on 
z jednej strony zbadania, czy zachowanie się austro- 
węgie.-skiego jeneralnego konania w Warszawie było 
w tej sprawie prawidłowem, z drugiej zaś strony 
dowodzi ze otanowisk- prawnego, że zasądzenie ob
cego poddanego bez poctępiwania sądowego, jest 
zgoła niesłuszne. Minister sprawiedliwości przyrzekł 
nadto postarać się, by austro-Węgierski ambasador 
w Petersburgu poparł podanie wniesione przfiz r0' 
dzinę uwięzionego.

WÓuidkłe wilki, w  Zawału, w powiecie śniatj i-  
skim, pewien włościanin asłyszawszy w uooy njada- 
nie psów, wyszedł z siekierą na dwói, gdj " ttm  
napadło nc niego jakieś zwierzę, które on uderza
niem ■iskier; położył na miejscu, Gdy zaświecono 
światło, przekonano nię, i? to był wilk, 3 obdukcja 
wykazua, że wilk ten był wściekły. ^  tame<5zb®j 
okolicy ma byó całe stado wśoiekłych wilków, które 
w dzień przebywają w zaroślach nad Prutem, a w 
nocy nawie izają * Bi i napaaają na stajnie, ogro
mne wyrządzając D*kod>

Z W arązawy donosi,: Wedłng najświeższego 
rozporządzenia nie woino będzie nadal używać miar 
polskich, nawet takich arczynów (miara rosyjska ró
wna się 71 cm.), na których na odwrotnej stronie 
znajduje się polski łorieć

D ram at w  klinice Do K u rytra  Wars$awskte- 
gu donoszą z Kijowa pod datą 20 bm.: „Krwawy 
dramat rozegrał się w dniu wczorajszym w tutejszej 
klinice uniwersyteckiej. W liczbie o_oryoh ly ła  p.
Klementyna Soaół - Czcrniłowska, kobieta m ł.da i
bardzo przystojna. W liczbie odwiedzających ^horą 
był między inny mi p. Maryan aamłyneki, 20-lbtni 
młodziuaiec, student I kureń meó ycyry. Młodzian 
podawał się w klinice »a orata chorej; nie robiono 
mu więc żadnych trudności i wpri szczano do pokoju 
chorej o każdej porze. ^  ^ani wczorajszym Za- 
młyński p>-rj szedł do P* Czerniłowekiej o godzinie 
2 po połudn.u. Co się działo "  PokoJu fh<rej —  
niewiadomo ; dość, że o goJiniie 4 dały się słyszeć 
raz po raz dwa wystrzały, trdy słnżba wpadła do 
pokoju pnni Cz., przedstawił się jej widok następu
jący: Na łóżku leżała nieruchomo p. Czerniłowska 
z krw aaą ra—j w lewej skroni; na podłodze, u 
łóżka chorej, wił się w boleściach przedśmiertnych 
student Z am ł/hsn ; z prawej skroni broczyła mu 
krew obficie, a w prawej ręce, knrezowo zaciśniętej, 
tkwił jeszcze dymiący rewolwer. Po upływie uie- 
społna kwadrans* Zamłyński ducha wyzionął, Czcr- 
młowska zmarła deia tegoż wieczorem o 7 . pwn- 
dziezto-letnr młodzian, jak skonztatowano już obecnie 
kochał się w Czerniłowekiej, która mu jednak wza 
jemnością nie odpłacam."

Młoda bohaterka . Sześcioletnia dzitwezynka, na
zwiskiem Maryr Re.mann, w Grorlitz, ocaliła od u- 
duszenia czworo dzieci, podczas pożaru, który wy
buchł w pokoju. Trzymając najmłodszego, ośmiomie
sięcznego braciszka na ręku, Marcia wyszła okienkiem 
dachowem na gzemB, mający 40 ctm. szerokości, i 
głoś nem wołaniem o ratua.-k zwróciła uwagę ludzi, 
którzy ocalili dzieci. Magistrat miasta, w nznaniu 
dokonanego z niesłychaną odwag j i narażeniem wła
snego życia czynu sześcioletniej dzieciny, postanowił 
złożyć dlc siej 30 marek w książeczce oszczędności, 
która zostanie Murei wręczoną, gdy skończy la t 18.

Z hzymu donoszą: Kardynał Laurenzl, wikary 
papieża, dogoryz» i niema już nadziei uratowania 
g o ; kardynałowie Maihein i Mermillod są niebez 
piecznie ohorzy. Niezbędność zatem mianowania no
wych kardynałów coraz naglejszą się staje. Papież 
jest wieloe zasmucony i zgnęDiony zgonem ks. Boo- 
calego, którego praca nad Biłj, zabiła w młodym 
jeszcze wieku, bo r :« miał lat 50. Wszystkie po
słuchania przez dni kilka są zawieszone. Nadto na
dworny lel»rz papieża, dr. Aleksander Ueccareli, 
niebezpiecznie zachorował.

Majątki angielskich dziennikarzy. Zmarły w
ubiegłym ro.ru przy, ódca angielskich konserw- y- 
stów S m i * h  zosiaw.t w spadku majątek wynoszący 
t r z y  m i l i  on v funtów szterlingów tj. 38 milio
nów złr. a. w. Olbrzymie dochody zawdzięczał zm ir- 
ły  posiadaniu kilku wielkieb dzienników londyń
skich. .

Smith rozpocząi sWą karierę od roznoszenia gaz> [■ 
Szczęśliwa gwiazda powiodła go do adm injS^0̂  
pewnego wielkiego dziennika, Który po kilku la a a 
stał się jego własnością, jsłie jedyny to bogacz po
śród dziennikarzy angielskich. ‘

Majątek zmarłego właściciela „D aily Tolrgra- 
phe“ Józefa L e :  j e g o  wynosił 600.000 f. szt. 
(8  milionów złr.) Edwa.d L l o y d ,  wydawca „D ar  
ly  Chrom def pozostawił 700.000 f, szt. czyli 9 /, 
milionów złr.

Św iętokradztw o popełnionem zostało w nocy 
2 0  bm. w Zbarażu- Nieznany sprawca w ^ w sz y  
mur i wyłamawszy kraty po(j 0fcnem zakrystyi, 
włamał się do tamtejrzego kościoła p a r a f  a*nego i 
skradł z cytoryum wielkh g i ołtarza kieh® . ^ 7  
sypawszy z niego komunikanty na ołtarz ®z
tego skradł Lrzyż nikłowyi d*» oLtarz., g° w § 
fce skarbonek i poniszczył szafy i skrzynie.

z  ł a ryża  donoszą : Wielki medal złoty, najwyż
sza nagroda Towarzystwa geograficznego, został przy- 
*nan\ w roku bieżącym ElizeU8Z‘jW1 Kóolus, znako 
tnitjmn teoretykowi geografii! d®^cbc*as był on 
Przyznawany tylko podróżnikom- Dyrektorjm ,brer 
Batory urn paryskiego na rok bieżący zoeUł miano
wany członek ńtademii, Faye.

Pisownia nazwiSna. j / 8t w Angin starożytna 
lodzina pisząca swoje nazwisko m ^ t ą  er% P 
łątkow ą. Wszystkie d*ieiln iki, oraz ogłoszenia ze 
strony familii donosi, ł e p j d  0 x ( o r d e m  utonął 
Pr*y alkowo w rzece Ha-old Ludwik f f o l k  es 

*  roku bieżącym przypada 2 50 rocznmą wy 
Wlezienia zegara wahadłowego. Pierwszą mjm K 
Wynalazku powziął Galileusz podozae rozmowy ze
swym uczniem ViTiaDim. Użycie zegarów wahadło
wych upowezechniło się dopiero po r  1057.

Marki pocztow e stają B*§ cora* eentiejszym ma
jsryałem dla amatorów, zbierających kolekcje. — 
* francuskich najdroższe * najwię w poszn)rIWiiIie gj. 
?srk ; z r l&dS, cena ich bow^m dochodzi 2000 
{> kow  za sztukę Marka z wyspy Maurycego z 
].8*7 warta jest 1500 franków, za marki <łn,any 
“Kalekiej z r. 1850 płacą od 100 do 800 fran

kami potworzyły się osobne domj handlowe nie- 
tylko w większych miastach Europy i Ameryki, 
lecz nawst w Foraji i Japonii. Obroty dokonywane 
w handlu markami obliozają rocznie na sześć mi
lionów franków We Francji zaczęto używać marek 
pocztoWjon *  r. 1848. Pierwszy wyrabiał je ryto
wnik Hulot, który później podjął się wyrobu marek 
na swój rachunek za cenę 1 fr. 50 cent. od ±000 
■ztuk. W pięó lat później cena ta  spadła już na 
60 centimów zi 1000 sztuk. W końcu minister 
poczt i telegrafów, Cochery, postanowił urządzić 
pracownię do wyroDU marek na raehnnek państwa 
i obniżył tym sposoDem koszt fabrykacyi na 27 
centimó r  za 1000 sztuk. Pracownia, mieszcząca się 
przy ulic/ d Eauterille, produkuje rocznie 1300 
milionów m-rek i zatrudnia 250 robotników.

Ofiarność Greków. Mało kto wie, że Grsey ->d- 
zuaczaji się niezwykle pięknym przymiotem: ofiar* 
nośóią uiesłychaną na cele ogólne. Ateny nigdy nie 
zdołałyby się wznieść na poziom istotnej stolicy eu
ropejskiej, gayb> właśnie nie ta hojnuść bogaczy 
greckich. Kupcy g jccy. rozproszeni po oałym Wscho- 
d»ie, życie ccłe żywią się nieraz jedynie serem, 0- 
liwkami i chlebem, by potem w testamencie za lisać 
jeaen, dwa trzy miliony frauków na różne funda
cje społeczne. I  tak zmarły Bassaki Grek, który w 
Egipcie posiadał dużo włości, zapi»ał  ),a 0 000 
f*'. na założenie asademii marynarki wojskowej; 
Silleli, dzierżawca mmuńskich Jóbr pańoi ..owych, 
przeznaczył przeszłe 2 miliony na pomnożenie listy 
cywilnej każdego nai tępcy trenn g.eckiego; Pup 
s Saloniki oduał milionowy inaiąiok na szpitale i 
szkoły ludowe ateńskie; Zappa, który już za życia 
Ufnndiwał w Atenach galery? obrazów, zwaną Ztp- 
poion, umierając, pi zaznaczył na rzecz tej ostatniej 
i pozostały, a znaczny majątek.

Znany fortepianiata Kalbrenner lubił popisy 
waó się swoimi przodnami. Pe' iegu razu, gdy opo
wiadał, jeh któryś z AK0 Przt-dków towarzyszył 
Fryae ykowi Etudobiodomn w Palestynie —  Czy 
na fortepianie? — zaPJtal kto® ś l i w i e .

Ludność Anglii. Wedłaj najnowszych wyka
zów statystycznych, Angh podlega 35Ó milionów 
mieszkańców; w tę cyfrę me wchodzą mało do 
tąd zuane terytorya afrykańskie. Z tego wynika, 
że państwo angielskie obejmuje część mie
szkańców ziemi-

Z e S t o w a r 2 y * 2 eń.
=  Zwyczajne walnt zgromadzenie kasy dla 

chorych przy Stowarzyszeniu krawców w Kra
kowie odbędzie w niedzielę 28 b m. o godz. 2 
po południu w lolalu „Zgody", na które dyrekeya 
zapiasza Szan. członków i pp, pryncypałów krawie
ckich.

Obowiązki jospsdyó na zabawie w it lw t  Toirarryetwa
muzycznego w dniu 29 b. m. dotychczas pr*yj$Jf nastę- 
pnjąei panie: e-rabaizowa vy iktorowa, Bronieka br. łer- 
djEiniiowa, C.eohanowi a Wiktorynowa, DomaD‘9 7ika i-i-
leeł&wowa, Gallowa Janowi Gwiazdom >r» z a Marya, Jon- 
oowa Hugonowi^ E»denowa Róib| Muozkowłka Józefowa, 
Mn»»iIov- Leopoldowa, Pareńika Blisa, Baj«ka Józefa, 
Staehiewieżowa Piotrowa, Szukiewiezowa Boltzławowa, 
Wańkowiczowi Janowo, Zakrzewska Wineentowa, Zborow
ska Aleksandrowa.

M l a n o w  L n i i L  Bada izkoina krajrowa zap ianów -łt
ztałego naaezyoiela Jana Łąozaka w Radomyślu, stałym 
nauczyoielem kierującym ozierekksowe, szkoły etatowej w 
Radomyśl*: tymczasowego naueajroiela Bolesława Krzyezta- 
towieaa w Baezni Dolnej, atałym nauezyoielem szkoły e ta 
towej w Baszni Dolnej; tymczasowego nauczy.i !» Michała 
Domazara w Mil-tj n.‘ ) itarym, „iaj-m naunzyei^I^m szkoły 
e ta to w e) w Piaskaoh. tymez»kuWeg0 nt: *Jił- Józefa
Dworzaka w R a d ło w ie  stałym n a u ez y o ie le m  młodszym 
dwuklasowej szkoły etatownj y, Rł(jęoirie; tymczasową na 
nezyehllę Rozalię Uarinę w Mokrzanach, stałą nauoay - 
eięlką azkołj etatowy w Mekrzanaeh stałą nauozyoielkj 
szkoły pos|)ohtej żeńskiej Emilu nj ’ je i tymozaiową 
iianczyoielkę szkoły wydz;«|0wi ieńskiti Miohalinę Gł». 
żewską w Kołomyi, rtałem i nauczycielko m wydzia-
fowej żeńskiej w Kołomyi.

Repertoar tealru krakowskiego.

We c z w a r t e k  25 lutego; (18-te czwartkowe 
przedstawienie) Po raz czwarty Koniec Sodomy" 
i  Sodom’,s End  J, dramat w 5 attach a 6 odsło 
uach Hermana Sudermanna.

W s o b o t ę  27 lutego: dochód Bronisławy
Wolskiej: „:Weąołe kobiety 2 Windsor", komedya 

5 aktach Szekspira.

lychczas nie wiedziano. Widocznie więc Tasso zwie- 
dzai osobiście mii jscowości, opisywane w „Jerozoli
mie wyzwolonej*. W rękopisie znajduje się także 
kilka sonetów. Ma on byó wydany 25 kwietnia, w 
dniu rocznicy śmierci poety.

— Michał ICułikaCoy wykończył szkic do obrt 
zu „Zajęcie kraju przez Madziaiów", przeznaczone
go dla parlamentu w Budapeszcie. Obraz ten ma

wski Jan , dr. Romanowski Erazm, Słotwiński 
Wiktor, dr. Skałkowski Tadeusz. Do komisyi re 
wizyjnej wybrano dra Bernarda Goldmanna, d ra
Maryana Lewakowskiego i Czesława M rayin- 
cicsa.

O godzinie 5 po południu odbyło się znowu 
zgromadzenie T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  
g o . Czysty zysk, wynoszący 4818 złr. 36 ct.,

okożo E.edmiu metrów Na prawo znajduje się k sią -[ lozazielono jak  następuje. Na wypłatę -r1,! ‘a 
żę Arpad konno i spogląda dnmnie na składających dywidendy przeznaczono 2921 złr 20 ct., na 
mu hołdy Słowian, a otoczony jest gronem bohate-! */» % superdywidendy 324 Tłr* ^ 1J ct., _ia tantie- 
laa  węgierskich również nakonib siaazącyth. W ca my 632 złr. 39 ct., n a  d o m  n a r o d o w y  w 
łyiL obrazie jesi podobno wiele ruchu i życia, a C i e s z y n i e  100 złr. (wniosek prof. Bykowskio-
postacie odznaczają się trafną charakterystyką. Muu- 
kaesy wybudował sobie obecnie wspaniałą piaco- 
wnię w Neuilly i tam będzie wykończał wspomnia
ny obraz.

Lemtrcler, znany krytyk paryski, wydał u 
1 slmana Lavy w Paryżu nader inteiesującą książkę 
P- t. „Historya anegdotyczna nowożytnych maryone-1

go), ne odpisanie stra t 840 złr. ’-'H c t  
Skład rady zńwiadowcze; został niezmieniony. 
Z przyjemnością się dowiadujemy, że na d m 

n a r o d o w y  w Cieszynie zbiorą wszystkie To
warzystwa zaliczkowe w Galicji około 10.000 
złr.

Z Itolei północnej. Od dnia 1 i»ar(|a r- b. bę-
tak". Wstęp do tej książki napisał Juliusz Claretie.' dzie się zatrzymywać na stacyi Standing o godz. 
_ ' 4 min. 59 po południu p o c i ą g  p o s p i e s z n y

nr. 1, odchodzący z Wiednia o godzinie w

iJ z ia ł ek o n o m iczn y . ! min 42 wieczór — w / r u n  k o  w o, tj. wtenczas,
gdy będą podróżni mający tam wsiadać bib wy

kładać. Pociąg ten ułatwi na stacyi Standiug po-
_ , I iOIII lTOlUWD ■ VMIIVAO

w Gorlicach. Za inicyalywą
Towarzystwo handlujt.  przemysłowe rolnicze joCzenje z pociągiem mięszanym nr. 7 (kolei lo- 
Gorlicach. Za inicjatyw * burm istrza G o r l i c , . ^ ,  SranHinc - Stramberff) co stacvi Stram- 

p. Wojciecha B i a c h o u s k i e g o ,  zebrało się na , 
dniu 18 b. UL. W lokahl macristraln n n s i h a  irw. i ®erb'

kalnej Standing - Stram berg) do stacyi Stram 

“ now iltów 0 ! ber*fudność Roeyi. W edług dokonanego w roku

i lolnictwa, z siedzibą w Gorlicach. głów. Roczna nadwyżka nrodzin
. i u a ' D8C‘ zś>onam wyLosi w B osji przeszło półtora

, f ym Z0S f  * ^ brany Pi AlJg J s t t miliona. Rodzi się bowiem rocznie przeszło pięć
Gorajski. Siatuta zaprojelttowane ŁUstały omowio- mii;0T1ów, a umiera trzy i pół.

WiataSri naukowe, U terac łie  i artystyczne,

— Wojciech Kossak Wykończył świeżo dwa 
wielkich rozmiarów obrazy ir^ A babaliBtyc Hej, któ 
re obudzą niewątpliwie wyaok.6 zainterefcowan-c.

Werwsiy -  mcŁ przedstayia bitwę Pod Igamami 
na Litwie w r. 1831. Na tle prześlicznego kraj
obrazu litewskiego, wystawiającego skraj iagU wi
dać wysuwające się kolumny moskiewskie, przeciw 
którym zbliża się generał Tyszkiewicz z dywizyą 
azdy. Obraz obmyślany i traktowany szeroko, poda- 
e cały terea bitwy i rozkład wojsk polakich i mo

skiewskich wedłng współczesnych opisów i planów. 
Wykończenie szczegółów pieiwszo- i drugoplanowych 
posiada wszystkie cechy uznanego talentu autora 
UlszTuki" i „Wspomnienia lat dziecinnych".

Drugi obraz przedstawia epizod z wojen francu- 
sko-austryackich w r. 1786, miauowide atak 1 puł
ku ułanów w Dalmacji na grenadyerów francu
skich, którzy wylądowali na wybrzeżu austryackiem. 
Barwny koloryt, świetna techuika i doskonałe n- 
planowanie zalecają ten eoraz, malowany podobno z 
okazyi obchodzonego niedawno w Krakowie stule
tniego .ubiieuszu tego pułku.

— Na wystawę Zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuj. pięknych nadeszły; Alchimowicza „Milda* 
Duglni m iłości, Borisa „Przy pracy", Cichockiego 
„Pa„iu8zkowie“, Schuarbacha „W węgierskiej kar-

Stas.aU* „W leBie", Styki „Portret mężczy
zny", Mycielskiego „Zbieranie kłosów" akw., Pru- 
dnisa „Rezia" pastel, Petridesa „His*pan “ popier
sie z terrai:otty i „Hiszpanka" popiersie z terru- 
kotty.

Przswodnika flimnastycznsgo „Sokół" (or
gan Towarzystw gimnastycznych) opmtoł prasę Nr 
3 * lut_egq b. r. Treść: Baczność Sokoły! (0. d.). 
Ćwiczenia wolne jubileuszowe r. I 892 - Odezwy. 
Uroczystość jubileuszowa Sprawy Towarzystw gi
mnastycznych polskich. Kronika Nadesłane. Cennik 
ubiorów sokolich.

-  Nieznany rękopis Torquata Tassa odnalazł 
poseł włoski i zwierzchnik wielkiego zakładu wy- 
dawniczeg0 w Turynie, Roux Manuskrypt ów 
zawiera opis podróży poety do Egiptu, o której do'

ue. poprawione i notaryalnie zatwierdzone.
Głownem zadaniem nowozałożonego Towarzy

stwa będzie popieranie przemysłu naftowego, u- 
łatwiając zbyt produktów, sprowadzać potrzeone 
maszyny i narzędzia wiertnicze, oraz pośredni
czyć we wszystkich w ten zakres wchodzących 
interesach, popierać rolnictwo, pośreduictwem w 
zakupnie 1 sprzedaży produktów i przetworów 
rolnie ,ych, ułatwianie nabywauia maszyn i sztu- 
czuycb nawozów, a co najgłówniejsze pomagać 
i ułatwiać w zakładaniu sklepów i kiamików 
przez Stowarzyszenia i Kółka roluicze założonych 
Oprócz tego sprowadzać tym Stowarzyszeniom 
potrzebue towary po cenach hurtownych.

Do Rady nadzorczej zoatai: wybrani p p .: A u
gust Gorajski, Jan  hr. Potocki z Rymanowa, 
Ed* ard Miłkowski, Biecnoński Wojciech, B it- 
.hońsk i Stanisław, Noumann .Karol, Pieniążek 
Wacław, Trzecieski Adam i Stawiarski W alery ; 
zastępcy: Ostaszewski Stanisław. Dembowski V7ła- 
ly o ła ,R o g o w s k i  W alery. Tak ułożona i za
twierdzona Rada nadzorcza wybrała jednogłośnie 
swoim prezesem Jana hr. Potockiego. Dyrekto
rami zostali wybrani d r Szczaniecki, ł>dzińbki 
i Łaszcz.

Członkiem czynnym Towarzystwa i biorącym 
dywidendę zostaje ten, który złoży wkładkę 10 
złr. Członkowie z udziałem 250 do 1000 złr., 
mają jeden głos. — Z każdym dalszym tysią
cem jeden głos więcej. Najwięcej głosów może 
esłoneL posiadać 10. ; '

Zapisało się natychmiast notaryalnie 24 człon
ków z udziałem około 15,000 złr.

Kolej ze Stanisławowa do Woroniankl. Spm- 
wozdanie komisyi kolejowej Izby panów o przed
łożeniu, dotyczącom budowy kolei żelaznej ze 
Stanisławowa do Woronianki, podnosi między 
inn«mi, ii  po wykończeniu tej linii, ważnej za
równo pod względem ekouomicznym, jak strate
gicznym, będzie można wyzyskać w sposób ko
rzystny lasy w nabytych niedawno przez pań 
stwo dobrach Nadwórna. Komisya wnosi o przy
jęcie odnośnego projHkta ustawy.

Bank i Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.
Walne zgiomadzenie banku ialiczkowego odbyło 
s 'ę w niedzielę w wielkiej sali ratuszowej. P rze
wodniczył mecenas dr. S k a ł k o w s k i .  Sprawo
zdanie dyrekcji z czynności i rachunków za rok 

891, przedłożone przez dra Czyżewicza, przyję
to do wiadomości, a na wniusek komisyi rewizyj 
uej udzielono dyrekcji absolutoryum.

Następnie uchwalono rozdział czystego zysku, 
wynoszącego 8044 złr. 37 ct. w sposób następu
jący : 1C% zysKU, tj. 804 złr. 44 ct. przydzielo
no do funduszu rezerwowego, 4 ł/t  % ma wyno
sić dywidenda (5452 złr. 43 ct.), zaś */» % 
(272 złr. 49 ct.) superdywidenda Na tantiem y i 
rem uneiacye dla dyrekeyi i urzędników przezua- 
czono 1595 złr. 83 ct., n a  d o m  n a r o d o w y  
w C i e s z y n i e  luO złr., na odpisanie ew entual
nych str.it 2819 z łr  18 ct.

Pożyczua. Miasto P izem yśl zamierza zi^iągnąc 
pożyczkę 200.000 zlr. na pokrycie niedoboru bu
dżetu gm innego.'

Z targu kontumacyjnegc w Biały. Dnie ly  i 20 
b. m. notowano za parę żywej w ag i: prosiaków 
17—20 złr.; prosiąt '21— 25 złr., wieprzów 
2 6 - 3 2  złr.; za kile żywej wagi pasionych 34 
do 38 ct. Do innych prowincyj austryackich wy 
sra u o 371S sztuk, za granicę 345.

Na 26 i 27 bm. zapowiedziano dostawę 5417
sztuk.

oznajmujący, że arcyksiąl^ A lbrecht-S alw ator za 
zezwoleniem cesarz* ma być powołany na człon
ka Izby panów.

Budapeszt, 24 lutego, ^ iceg u b e rn a to r banku 
austro-węgierskiego Ju  iusz Kautz, naczelnik od
działu węgierskiego w Buaapeszcie, przyjął posa
dę gubernato r; tegoż banku.

N a konferencyi stronniciwa liberalnego posta
wiono jednom yślnie kandydaturę b artna  Dezyde- 
ryusza Banffy’ego na prezydenta, Aleksyusza Bo- 
krosza i hr. Teodora A ndrassj’ego na w icepre
zydentów I zby poselskiei —  i nćhw abno liczbę 
3«_retarzy sojmowych, przyznawaną dotąd opozy-
CyiłirPT ękf ? ć z 2 n a 3 .

W edług dziennika Magya* Ujsag m inister skar
bu zamierza o ile wynib rokowań z rządem  
austryackim cą  to pozwoli — przynajmniej częśi 
projektów, m ając/cli związek z regulacją waluty, 
przedłożyć parlamentowi JU:  r  bieżąCei sesyi.

Paryż, 24 lutego. Fi>)/cinet nie podją* się u- 
tworŁOu a nowego gabinetu. P rezydent Caruot 
powołał do siebie wczorąi Rouriera.

Paryż, U  iutego. Na doniesienie właściciela 
kamii niołomów w Soisy-sous-Etiolles o kradzieży 
nabojów dynam itowych- polieya przedsięwzięła 
rewizye domowe u anaichistów w Paryżu i nai- 
bliższej okolicy.  ̂Znaleziono dotąd 100 nabojów, 
dwóch ludzi uwięziono. Dzienniki przypuszczają, 
:e te naboje były przeznaczone do zbrodniczych 
zamachów na dzień 1 maja.

Niektóre dziennik donoszą, że polieya zebrała 
dowody na to, iż część skradzionbgc dynamitu 
była przeznaczona do wysadzenia w powietrze 
tutejszego hotelu ambasady hiszpańskiej i do po- 
mazczen.a tym sposobem śmierci anarenistów. 
straconych w Xeres.

PeTe-8bUi o, 24 lutego. Ogłoszono ukaz, przy- 
zcaczriąry towarzystwu rosyjskiej ochotniczej tiocie 
f - f n a a 018 ^  zasiłek ze skarbu państw a pc rs. 
i"/ ).000 1 ocznie przez lat dziesięć —  pod w a
runkiem, że towarzystwo w tym czasie nafc dzie 
cztery nnwe szybko płynące parowce i dwa no
we również parowe statki transportowo.

Konstantynopol, 24 lutego. Irade sułtańskio 
powierza Aohmed Ejub puszy wręczenie kedy- 
wum firmanu. Term in wyjazdu jeszcze niewia
domy.

Z targów zbożowych.
Kraków, 23 lutego.

Pteoono 11 100 kilogr. netto : od
Poeniea k ra jo w a ........................................... 11-50
Zyto..................................................................10 45
j fe n d e ń  .  ................................................. 7 60
O w ie s .....................................................
G ro e h .....................................................
Tałarkv ..................................
Pi OBI. ..................................
 ...........................................
J a f ^ ....................................................
Si~io  .........................
S t ó w a ...............................................................
Koniosyiui na paeae sa 100 kilogr. nowa
Ziemniaki aa h e k t o l i t r .............................
Jaja aa k o p ą ...........................................
Maełu za gakiiis. ...................................
Spirytne ua OS* Tralew M hektolitr 
Okowita na UO* „ , „

7-fB
10—

—

7—  
9 — 

14—

S 40 
ISO 
4 8

de
11-80 
l i  -  
8—
7-70 

I S 
IS-—
9— 

12—  
16—  

2 20
8— 
2-60 
130 
140  
4-60

82 — 
r8—

Ce*y
LwivO, 23 lutego.

Hpoitrieśenla meteerel eglezne
(pedłng obserwatorynm krakowekloeo) 

Kraków, dnia 24 lutego.

wozoraj
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Oidnieais pswietrza 
(urad. d« 0) 7&0-S"u* 750*ś■»* 740-8®®1

w stopniaoh Oelninsza + 0 * 8 — 0°,8 + 4 * 8
Jtlerunek i moc wiatra 

(0 —• olsza, 10 bursa) E l E N E 2 E 3
Wilgotność wiglydna 

(w oduetkaoh) 89% 86% 66%
Staa llebu 

—  pog.. 1C sup.pooha \  • 0 ! 0 0

Ł - r w a  t e l e ^ r a f i e u e .
B t n Ł c ln i *

pszenica
żyto
Jęczm ień

Lwów

rO-60 11-10 
10—  10-36
6-75 8 -
7-25 7-70 
6-50 i3 —

13—  13-50

46-- 75—

h  Z  2150

Tarnopol

10-80 11— 
9-80 10-20
6-60 7 75
7—  7-26 
6 25 13 —

1 3 -- 13-50

40 — 73 —

Gioch 
Wyka
Rzeoak 
1 .nianka 
Ronicz o 
Kouicz b 
Okowita

Za 100 kil- netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów tir. 50—  do 65 —

Podwoło-
czyskr Jarosław

10-20 11 —  
9-50 10-2b 
6-75 8-— 
6-81 7J5  
6-— 12-50

13— 13 25

4 2 --  72-

10 60 11-30 
1 0 — .10-50 
7-50 810 
7-30 7-85 
?—  13

13-25 13-75

50- -  76 —

dnia 24 lutego 1892 roku.

W miejsce wylosowanych człouków w ybrani 
zostali do rady zawiadowczej: Bykowski Ju liusz, 
Fechter Michał, Niemczynowski Stanisław, Orło-

Telegramy „Nowej Reformy;1

(Telegramy B iura E.ore8vondencyjrtego.)
Wiedeń 24 lutego. Dzisiejsze ranne spraw o

zdanie lekarskie o s ame arc/księżuy Maryi vKa- 
lervi opiewa: Gorączka ustała zupełn ie. W ydzie
liny z prawego pluea odbywają się pomyślnie. 
Kaszel trwa. Ogólny star zupełnie zadowalnia-

'^B udapeszt. 24 lutego. Izba magnatów przyjfła 
do wiadomości komunikat prezesa ministrów

7-iednoczouy dług w papierach 
Zjednoczony dług w sreorze
Austryacka renta z t o t a .......................
5 % austryaci a ren ta  (marcowa)* . .
A kcje banku aastro-węgieisidego .
Akcye k r e d y to w o ...................................
L ordyn ...................................................
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t - j a c i e .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 24 lutego. Ruble, papieiowe 116-75. 
Cena uafty 18— 21-75. Spirytus 21-37— 21*50; 
żyto 10 2 8 —10-31; pszenica 1 0 6 9 — 10 7 2 ; ję 
czmień 6-32— 6-35.

on  w wal
metr.

złr. ct.
94 90
94 35

110 75
101! h i

1038 ---
310 25
118 20

9 S 6’/t
5 56

57 90

Odpowmżi*ipy Beaakw 
D r ,  A d a m  A  s n y  U , 

W ydA froft: D r ,  L e s ł a w  B o r o i i s h i .

wielkie paPier: w»r- Kantor wymiany
to f d e w e ,  b a n k n o ty  za - l n  1 1 • i

s r r ^ - a - s Ł g : !  c .  t  n p r z .  p i .  B a n h t  l i p t e a e p8tniejszemi warunkami

w  K r a k o w ie ,  B y n e k  1.
80. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro 

w i z y i

K r a k ó w ,  d o l a  M /a  
(Be* UeKtaego kwpom ]

Babie papierowe . . . . łŁ lOO rnbli 
Hai ki nlemiook ie . . . .  u  100 mar. 
10-to frankówka złota . . . . . .
6*/, : ‘„źyMka krajowa galie. *  “ • 100 
4 Pożywka krajowr galio. #  :100
5*/, Obligaoj a ‘*d#mii. gal. za zh  100 k, ~
4*/« tińie-.izk fundusz propmaey^y •,__
4 */,*/, 1 j “y  zastaw- Baakz kraj. ^  J ^ L l?0
5*/, 5bll i  k o a m a ln e  > , 1
4';, List, u ja w n i Tow. k ad #ew

*/r*/.
V.

4‘I.H
VI.
4*A

U Km

płso^M óajf j f a n n w a ,  d n i a  SS/K.
(Bez bieżąoego kuponu.) 

r ,i List/ * r. 1869 u  rubli lOdjlOl 25
i ./* Llety llkwldaoyjne . . za rubli 100* °°J* Ti^wuiJił Wam«n.n

( p ttfą  żądajaT
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9 30j 9 4Orf, 
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97 60 98 20**/, 
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93 - J  94
98 20 99 —

100 605101 30i

łisty Warszawy I Em. „ 
'  II Em. „

m  Em. „ 
17 Ern.,

lOODOl 90 
lOOilOl 75, _
100|101 9 0 ____
100100 20 -  -

likwldeo.

. 95 70,
,  99 2l)'l00 -■

£!«!« Mp. zP»8“ - ^ m v n  80J108 -  
.  v f - “  *0 lnt.100 i f ? io i

. f 98 30] 99 —1 
Król. Pol. «  raMl 100 100 50

100 97 —

Wledefi, d n ia  nS/Z.
0 b 1 1 ■ I d ł u g u  u u i e t w u

(bez biernego kuponu.)
97 6U7,i kw tb ' u t r  papier.

.  „ erebraa .
j»/ r ■ złota . .
r •) „ .  papier, nowa
t l f  i^ry « r. 1854 na 850 złr. 
i*/ .  « r. 1860 na 600 itr.

„ ar. 1860aa 100sh101 50 
99 — s r. 1864 bez */, eałe

»» złr. ioo 
w  złr. 100 
za złr. 100 
u  złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. m 10G

Okilguttya karany wąfl|8nU«]
Benta złota . . . za złr. lOOj — - *’f -

L w ó w , d n i a  8 3 /9
ik s y e  Banka 
t>7,  Lizty zast
**/,♦/, Lwy zust.
Alf •/ 1 __
*•/! .   ̂ okr.'łe J ,.  IOO; 9* 70 95 *0

Obligaoye iudemn. galio. za i - 100 n -  k-jlO* 50j l05 2 X . . .  ,  .  _
4»/ g a l i &  tnndjw  pr»Pm »tfiny . .J  93 40 94 10 * ; .  Propmaeyjay .
5»/* Oblig. komun. Banka j * , .  a  s*-. lOihlOO - J i o o  70 5‘/r
4 i  Cbligaoye pot; ~>ki k n  . z> lOOiłr. i 97 5Cą s ? JO 4 a h i .  Wągior

94 86 & Ob
9* 30 

110 90 
102 65 
1?S -  
140 — 
148 —

94 bO 
111 20
102 75

140 4U
148 40

Llety zutuwuc 
3 Boden-Oredit allg. 6et. a pr. ua złr. 
41/ , ’/, W - T#w- kred- ziem. ofa. 53 z ł . . 
4 V /. Bank krajowy galieyjiki aa " 
5*/, Bank krąj. ebl. konmńaliK *• 
ł*/,*/. Banki austro- węgierek. 
ó*/. Baaku anstro-wMieraknern

100 
złr. 1«
Mb. 1 0 0

__   za ols. 100
ł»T. Baaku austro-wewierzkiewo za tti. 100
*•/, Lankr kip. węg. 5 praaią  za słr. 100

100 ,109 461.iT 76 
99 60,1C( — 
98 £ 99 —.

10f 60 102 60
9J 70 10J »n

118 40 l ig  90

L • a y.
B ndapeti losy Bazylika na * ~  w - Z- j 6 80
Kredytowe . . u f  . . “•  1®? w- *  l* b  —
 ...............................» •  “  “ ■ w- *- r .  1 6
Czerwonego K nyza  aestr- ne 10 zfc. w. a. 17 251
Czerw. Krzyłu wąglereklf na 5 iD . w. a. 1 6 ,
Budi lfa  . . - • w. a. 10 M
Stameławowekli . . . n* *0 w. n.

100 184 75 183 15

Obllgaoyi >edeaa|za0yjDe.

za liiO »  k. 
za 100 *łi-

lo i lo ioa 50
140 i  >jl40 75 
134 75135

! 3 2 ó 94 3» 
10* 70 lo b  L« 
93 10 v4

10—  
8 —

17—
24—  
21 —
Ił-

Argyu ja > * ' i kelalow
Aagloban* L - • 1 . na20» 2 -
B aa^erej* Wiener a .  ^  £
nredyt Landlu 1 praem s** .
K r e d l t ^ , ^ .  allgem m  “ ■ 
jyl*- Ba“k lupotersuj ** *?•
giwderbank . »*

if^Uusbro-węgisTSid f nŁ
iP— jLaionbani . 08 * iłr-

j g -25 Ferdynandc pó****®- • Ła 105J z 
8*40^Karola Ludwik* • • na 110 ił.

14— iLwowAo-Oseraiow- • . t o W O i . .

7 *0 
f0 

<1 —
17 50

X. 60

1j 6 80167 10 
U - 7b|113 25
3T8 75 309 X5
H6 Ti 
405 _
i J41 -  
*36 50 
18.4

246 -

i?47 25

76 
1045 —
237 50 
5 8 6 4 -

X46 60

O11  ła t w y  i t a i l i  l y i i a y  ia k o b a  h o c h s t im a
K n M W a  S f i t k  | l i v i 7  l i m l *  A  — H .



B c k u ^ r l c z k i  zimowe i letn ie, P o ń e i o e h f ,  S k a r p e t k i ,  P a n t o f l e .  K o ł n i e r z ? *  r a - . n k l e t y .  K r a w a t y ,  , f c l ¥ T f i l l i l ' 1 1 4 I f r o l f D  k f  ^ i l l r t a ł f r i p c i  O Q  
S u l k i ,  k p i n k i ,  l V e w l * k i ,  C k  o i k i  jedw abne, P a o k i  <lą. m a k i e ,  W a t k l t a r z *  po-uca w wiotkim wybofze - M i Ł I ™ *  f l - l f  v  U l  'J K i ę  ( AŁi J / f t UWy  O U r  u  ł u .

Nr. 45 N O W A .  R E F O R M A .  Kraków, 25 Lutego 189*2.

K raków
R y n e k ,  L w i a  A —B , 3 7 ,  

poleca

Maszyny do prania.
M agle.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do gołow. bielizny.
Miiwiattamasfflraw,
.ałarnie w wielkim wyborze.

C e n y  n a j  u m ia r k o w a l i j z e

F  frzysztofowicz
K r a k ó w

R y n e k , L i n i a  A —B , 3 7 ,  
poleca

Linoleum angielskie. 
Ceraty najrozmaitsze. jj 
Chodniki ceratowe. 
Chodniki kokosowe.; 
Chodniki szpagatowe. 
Chodniki do wycierania nóg.

. — Bazj ifko usnutecznfa się

F  Krzysztofonficz
K r a k ó w

R y n e k ,  L i n i a  A  b  S 7 ,  
poleca

Szczotki do zphówj paznogci 
Szczotki do włosów. 
Szczotki do czyszęz. sukien. 
Szczotki do obuwia, 
Szczotki do zamiatania, 
Szczotki ryźuwe.

o a v r o t n ą  p o c z tą *  ~  C e n n ik i

K raków
R y n e k , L i n i a  A —B , 3  7, 

poleca

Fasy do maszyn, 
Płyty gumowe i asbsstowe. 
'M i  gumowe rożne. 
Oliwy do maszyn, 
Smarowidła de osi, 
Ttuszuze do nbowia i sknr.
z t ą p a n i e  g r a t i s  i  t r a n e o .  —

F  Krzysztofowicz
K raków

R y n e k ,  L i n i a  i - 7 ł ,  3 7 ,  
poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe. 
Farby emaliowe drterrakoty. 
Farby gonednowe i Gouashe. 
Padzie de robót artyst. j mai. 
Płótna malarskie w róż. wini.

K o r e « .p o n < le n c y a  m a ia tw ia  s i ę

K rak ów
R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3  7, 1

poleca 29* 7 104 |

Perfumeiye franc. i angiel. 
Myd{o,pudiy,kiemy,kosmet. 
Wodp kctekr. oryginalną. 
Grzebienie w wielk.wyoorze. 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparata rio nacieianio ciała.

w e  w s z y s t k i c h  j ę n y k a e n .

zaopatrz^113 wszelkiego rodzaju napcje, jako to w ina krajowe i zagraniczne. K c .c h . i i a  d o b r a  i  z d r o w a !
o Każdej porzc‘ a la carte. A bonam ent niżej od 15 złr., obiady od 60 cen t., do domów pryw atnych o 2 0 % niżej. Na wesela

i z b io ro "e k°lacye przyjmuje zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym . 
Sienniki dla użytku Szan. P, T. Gości.

jakoteż i w domach pryw atnych po cenach umiarkowanych.
Z poważaniem W i j i o e i l t y  D y d a ś .  175 10 12

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a jo w a  l a o r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu
Karola HTeamayera

właściciela dóbr Rokowa i Ban oe 
w  B o k  » w ie  p o d  W a d o w ic a m i

(poczta I -tar, i kolei Wadowice.,
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w  u r o 
d z ę  c i e p ł e j  wytwarzanych , oraz specjalny 
likier zdrowotny £ i 3 E O X 3 j j H I O A ,  
pomyślą D r a  I r .  O p y d o  w  w a d o w i -  
esic*!* Cena butelki litrowej z opakowaniem i 
pracsjrlką do każdej ataoyi pocztowej i kolejo

wej % z łr .
Cenniki darnie I opłatnle.

W jJ ą tk s  i  ś w ia d e c t w .  ...zawiera wy 
ciągi z roftin leczniozyoh, dopomagających tr 
wieniu, wzmacniających żołądek, leczących stan 
osłabienia.. . poleoa si; dla osób cięito praca 
jąoyoh, narażonych na zimno, wilgoć i mala- 
ryjskie powietrze

D r. F r. O pydo.
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się.

D r. S. Choróbshi.
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany..- alkuhol wolny od niedochodu.

-Dr. J . O pieńsh i.
Kraków, 5 listopada 1891 r. *5 1 1  36

Państwo Jastrcąbka Stara
ped Czarną, rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją

sadzonki i nasiona leśno
stŁrannui opakowane. 453 1 12 

Nasiona świerka za 1 funt =  */, klg. 79 cnt. 
a-d»rak sos ty 1 rotzna 45 cnt. za lOOu sztuk.

L a n d a u e r
w iedeński, lekki, w  dobrym stanie, d o  
sprsedania prmy ulicy Staro

wiślnej, L. 16. 456 1 3

M M M W M H M
P I W O

z  e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m
wyrobn

Konstantego Wiszniewskiego
apteffarza w Krakowie,

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krako- 
rak.e na wniosek komisyi przemysłowej tegoż 

Towarzystwa, pismem z dnia 24 kwietma lo89 
rokn, L. 338.

Speeóh użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlą, katarn płne i żołądka , oraz w 
razie ozłabienia, po małej szklaneczce przed 
połndu, )m. pized w sozorem, on z idąc na spo- 
cjyne*. ' 134 10

C e n a  f la s z k i  3 6  c e n U w .

• • N e e e o e e e e o o

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczka poczta 

lub koleją

Leśnictwo Zassńw pod czarną
I .  N a s io n a  za 1 funt==*/, kilo ;

Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) złr. 1.20
ameryk. (P. strobns-WeymuthaJ , 3.60

. „ czarnej (P. anstriaoa) . ■ ■ „ 1.20
Ś w ierk a ................................................................80
M odrzewia....................................................  90
A k a c y i .........................................................„ 30

................................................ * 50........................................................................  55
.Jesiona . . .  . * * ”
I I .  Badaom ki i . ^ eł"na 50
-en 4 , oosm- czarna o«z ta 10 Jl. (safeąaek _
Sny 2 i 3-lewicn nie sprzedajemy, bo nigdy uie 

są do kultury zdatne).
Świerk 2. 3 i 4rletm po 1, 1.5u i 2 złr., mo
drzew 2, 3 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 złr., brzoza 
S i 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnia po 
K i Z złr., akaoya 1 i 2-lemia po 2.50 i 3 złr. 

»  (biała oierń na żywopłoty) 10 - f  
z a  IOOO s z t o k .  372 5 20

A u t i c o r
plaster do szybkiego bezbolesnego

pozbycia się  ̂ 3»8 2 10

o d c i s l c ó w - .
Nawet w zastarzalyoh wypadkach z a d z i 

w ia ją c #  u y b k i e  d a i a ^ , l i e * 
Cena pudatka 50 «t., za p rz jifan ie u i fiO c ^ w 1 
markach pooit. dostawia sic wszędzie

Do nabycia we wszystkie!! aptekach, 
Proszę żądać wyraźnie „Antlcor“.

O - I O - s f f n y  B ł U a d
i p o t h e k e  C* S c h e r t le r ,  

Wioń, II., Stefankstrasse 15

P
a t e n tv  n a  w y n a la z k i

wjrsbiają i sprzedają
J. B ra n d t  & G. W. Nawrocki

D « r l in .  Friedrich-Str. 78. 
Najstarsze biuro patentowe berlińskie.

firmy : SOI 7 104
A . StU hle  1 TV. ź i o ł ę ę i u ,

1  ilm tk— i  l w i p l i i r u i

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
T m r z y s t n  Zalieztow e p  w M m c I

Stow. zarejesir. z n rogran iczoną paręką
odbędzie się dnia 3 marca b. r. o godz„ 11 pfy«tl połu

dniem w Gorlicach w sali Wagistrfclkt.
Porządek dzienny.

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzeni-
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok jr89I
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem K om isji kontroLjłcej wzglę 

dem udzielenia absolutoryum z czynności i rachunków  za rok 189 1 -
4. W niosek Rady Nadzorczej o zatw ierdzenie uchwalonego Prz«z nią na 

posiedzeniu dnia 17 lutego 1893 r. rozdziału zysku za rok 1891-
5. W ybór 9 członków Rady Nadzorczej i 2 zastępeuw.
5. Wnioski samoistne.
W stęp na Ogólne Zgromadzenie mają Członkowie, wykazujący sl§ przy wej

ściu swoją własną książeczką udziałową (§ 16 lit. b. statutu).
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1891 złożone w in yśl § 23 gtatulu 

w biurze Towarzystwa dla przejrzenia przez Członków Towarzystwa.
Gorlice, dnia 17 lutego 1892.

Rada Nadzorcza Tow arzystw a 7 aiiczkowego w Gorlicach
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poryką. 447

Sekretarz Prezes
K a z i m i e r z  W i lu s z  m. p. W ła d y s ła w  iP tock i na, p

Ogłoszenie licytacyi.
449 i  3

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania rO^ót 
i, ooaadiftk drawoianydh, roh£t clus^r^idL

p O k O S tn iC Z y C h  i  s z k l a r s k i c h  d l a  i n d o w y  S c h r o n j s k a

fnndacyi ks. Aleksandra Ijubomirskiego w Kiako^ie
odbędzie się dnia 3 marca b. r. o godziwe (2 w po
łudnie w biurze Komitetu budowy w tntejszem c k.
StaroStWIB lieytacya za pomocą; pisemnych ofert.

Warunki przedsiębiorstwa i piany można przejrzeć 
w  godzinach urzędowych w biurze Komitetu budowy.

I

Tokajski Coguak
Odnośnie do poniższych świadectw, pozwalam sobie Szan. PT  f u' 

blieznośei nasz Cognalr tokajski jak najlepiej zaleci"', który we wszystkic“ 
główniejszych handlach win i delikatesów jakoteż i aptekach dostać ó1° * , 
żua i upraszam  przy kupowaniu na powyższą markę ochronną 
zwrócić. Zamówienia próbne 6 — 12 lub 24 flaszek wysyła się w sk rz f0". 
kach oryginalnych z głównego składu. —  Cenniki i prospekta gratis 1 
franco. Z głębokim sza unki em

Jener, repr. pierwszej fabryki tokajskiego Cognaku w Tokaju
• - ^ . p a e n t l i a l  9

Lwów, ulica Skarbkowikn liczba

Do Pana A. Rosenthala, jener. repr. pierw szej fabryki Cognaku 
tokajskiego we Lwowie.

P r iy ‘ilany mi Cognuk zbadułem i skonstatowałem , ż« tenże r. powodu przy jem ni®  , 
arom atu i bardzo przyjemnego sm akn do użycia d la  chor/eh , którym używanie (logna^’! 
ordyLowane. bardzo się nadaje, tem bardziej, że po użyciu tegoż nie daje się uei ut*au 
ani d a re il w g ard lj, ani też inne żadne bo-znt działanie.

Lwów, dnia 31 grudnia  1891.
i i r .  L i n k ,  m .  p .

lekarz pułkowy i operator.

Do Pan? A. Rocwtb&la, jonor. rep r. pierwszej fabryki Cognaku 
toka skteiu  we Lwowie.

.  45 P»*»kl«g« Ckajeklego Cognaku w wiol" Aypadkaeta, ^konwalesoeu^' i
p eborobajh pl ic i dolflyofi cz^of ciała, jakoteż rekonwalescentom po febrze półdW" 
ezej z bardzo dośrym skutkiem ożywałem, dlatego też takowr jak r ijusilu.*] w illL i  mosl:

Z szacunkiem 
Hi. Ł a t r d n e r ,  z a .  p .
lekarz praktykujący i ak aster.

B I L A N S
WIJWi v

z poręką nieograniczoną w Sądzit zap sauegc. 
z c * i  r o i r .  1 8 8 1 ,

liczącego z końcem toku 1891 członków 912.

Sta n  bierny P i Stan czynny
16646 26 0 ftdztałów S  pożyci,ek ....................... 63706 —
39405 94 ^  wkładek nc rach. bież. ^  zapas druków . 100 —

1988 90 A  odseftek napizód pohrau. §  zaliczek procesowych. 561 38
3872 84 0  lunausz rezerwowy 5-1 lokacji . . . . . 1000 —

281 68 *  fundusz rozporządzał. n  kasy ............................. 396 86
1873 37 budowy domu własn. 1
1695 25 ^  strot i zysków. :

35734 24 B  a  2 0 m 65764 24

M . K o h ler.
D yrek cya:

J>. B orow iec.
448 1

J . K o lc zy ń sk i.

Zamek Ni. Johana
ł > o d  G r a c e m  - w  S t y r y l

w prześlicznej okoMcy, o 15 m inut drogi powozem od s.acyi kolei w Grazu, 
obejmujący razem 30 ubikacyj, urządzony z najwyszukańszym komfortem, z ume- 
lblowauiem prawdziwie królew skiem , które kosztowało 46.000 złr., z salami bi- 
ardow eini, łaźnią, z przepysznym  Dark iem,  powierzcnni 4 morgów, z ogrodem 
warzywnym, o-anżeryą, powozem i końmi, żywym i martwym inw entarzem , z ca* 
łem urządzeniem, które go kwalifikuje na rezydencyę ks ążęcą, jest z wolnej ręki 

d e  i p r a e d a n i a  xa  p t - a y s t ę p n ą  e e a ę .
W iadomość w  A dm inistracji „N. Reformy", 455 1 3

r 133 1 5

a r ia c e ls f r ie  
t ro p ie  żo łą d k owe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ż u  (M a iav ra \
stary i znany środek leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym 

znakiem ochronnym i podpisem.
C e it a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e j  9 0  e t .

   Składniki sę podane.
/ Prawdzi we M a r l n e e l s k l o  k r o p lo  ż o -  

ł ą d l t u n e  Ba do nabyoia w
Krakusie w JL- Rosnera, i \  Grajewskiego, T. Krokiewl.m, W. Redyta, P. Sobi<«'
8. Stocsiu i p - ^ uezyńskiego spadkobieriów, K Wiszniewskiego; w Andrycnof"
Am. Mirronowioza ; "-JMr T M Gatty; w Chrzanowi- : w »pc Sporysz* ; w Oobtz3f’ 
cach w ap* J. Bilm  ̂ S! ilfc Brybowlo: w apt. J. Kordeokiego ; w Kentaoh : w apt. E. 8 oł»|' 
ik i^ o ; w Uranowy. . ,  r ' a  A. Zubrzyekiegj w Lipnik.: w apt. a . Euc’'sa ; w Myśleli'

apt. w i .  Gunimskiege , ą  Nłwvi|J S # «ZB , t lkubuWBiiegp i Wikt’ora Fi?8pk.  ;
a  Czernickiego ; w WieliciO* • 
ywou : w ap.ekaoh L Graffa 

5 12 4*

Tfra iĘG A M N IA
Cal. C t e b e t b n e r a  1 S p ó ł k i

w  K i W i l l O W i ©  poleca:
A r e r j  E l i o y  M . ń r .  P ierw sze zasady fizyki, tłum aczył z angielskiego

Wł. K w ie tn i e w s k i ..........................................................................................1.80
C h e l u n i e k i  Z .  k s . .  W Biazyli:. notatki z podróży z illust. 2 tomy. 4 .80
( t r i r k o  Fo szczęście, kartka z pam iętnika..........................................................1,20
■ H tlo n  O .  Jezus C hrystu s, w przekładzie J  E. ks. biskupa Kossow

skiego. 2 duże tomy........................................................................................... 5 .60
f l a c j l L l I k t a  o  r o b o l  a i f c ta c h  F»pieża Leona X III...................................  40
C 4 a w ra le w ie x  1L. Ćma, materyały do powieści........................................................ 1 .50
b q . l i t r i e w k i  W .  Gąsiorkowski, powieść, . ...................................... 1 70
K r e c k a o w i e c k i  A . Szary wilk, powieść h ’si,o rjczna.......................................... 1.80
Ł < e L x n e r  O .  Wiek XIX, obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi 

w dziedzinie hibtoryi. sztuki, nauki, przem ysłu i polityki, z illu-
stracyami Tom I ................................   4.2C
Tomu I I  go wyszedł zeszyt 1, 2, 3 i 4 po 70 centów. 

C i u k u s s e w k u r  K .  W .  k s .  Strażnica Ostrów i miasto Żerków, obrazek
z dziej św przeszłości naszej............................................................................3 .60

P t a i r i f l s k i  A . O statnia księżna mazowiecka, oDrazek z dziejów XVI w. 1.20
P r m y b y l s k i  Z .  Komedye jeduoaktowe dla teatrów amatorskich. . . 1 .20
T u r g i e n i e w  J .  Pierwsza miłość, p o w i e ś ć . ................................................... 60
W r o A s k i  H o e n e .  Reforma absolutna pizeto ostateczna wiedzy ludz

kiej. (Reforma filozofii jako posady dopełnienie religii.) . . 3.-
K a t a l o g i  k s i ą ł e k  wysyła k s i ę g a r n i a  © .  G e b e t h n e r a  i  S p .

w  K r a k o w i e  na życzenie bezpłatnie. *23 2 3

Od dawieo*diwna ze swej dobroci i zapachu znane prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w  h a n d l u  156 46 75

W . A D A  M O H A C ZA
w  ŻBrodaon

funt bai izr dobrej ............................................  złi 1.40
’ funt rujlepizej w orygmalncm opakowaniu . . . . zń. 2.60

funt „Impeiiai“ oesarekiej w oryginalni m opakowaniu złr. 3.50 
fnnt wyeiewków z herbat kwiatowyol najlepsza . . złr. 1.20
k a n  a  le >aza od wi yet. „Slriuozów‘ franco 5 kilo złr, 9.50

turo Sw iderskiego w  Tarnow ie

Eilka

poleoa posri ‘meiwo 
d A i e r K a  w a o h  i  a p r s e d . z  , 4 a o a  r u j  ą j I ł ó w ,  

poleoa d o b « i o r ą  s m ż b ą  ł lw o r e b ą  i  m i e j s k ą .  411 4 o
zdolnych wepółpraoowniLów eluears^ioh znajdzie zaraz zatrudnienie stałe.

oawi: w apt. Wł- GuminsUeg", »  „ s  w t- Jakubc
W 8‘f rynm £.P w a f c S & O i  W S"jhV " af t Si7 B. Mieęiyusklego; w Zakutaj w . )f p ^  g w j
i J. Herdliczki. r J

O G Ł O S Z E 1 I R
1R podstawie uchwały Komisyi teatralnej fisd y  miasta z dnia 15 lutego

Kom itet budowy nowego teatru m iejskiego rozpisuje nim ejszem  konkurs 
la ***»staremenie projektu kurtyny głównej dla tegoż teatru. 

z Vdział  w konkurs'e mogą brać tylko malarze polscy, pracując] w kraju lub 
nei Projekt ma być wykonany w dulrładnym szkicu olejny®  Vio natural-
wysokt .  kurtyny, zatem w wielkości mającej 115 ctm. szeroaości a 95 etne.

maia hrćy®°?* P0Z08tawia 8i§ zupełną wolność w wyborze prxedmijtu. Szkice 
d n l r  i z łefl68‘one d b t a  1 fc w ie t n i f l  b .  r .  g o d * * n y  l i  w  p o t o 
czona zaDiecze*}6 W l>Iez.ydyum EadT “ iasta. Do każdego ezkieu ma być dołą- 
la iaot nazwioL?Waaa koperta, opatrzona takiem samenc godłem  jak szkio, zaw ie-

szkic którv Drzlz -icza 8i« ‘y1L Jed^  1 jeayn ^’ w  “W0,3,e 9 0 0  Ł , r *’ a t0 
r " a L »  uznany bę^ m iay8  ttatraln% Rady m >asta za najodpowiedniejszy do w y-

nraa ł . ^ mina 1 4kow.a zastrzega sobie prawo oddania wykonania kurtyny,
tyny i  ̂dek o racy f t e a ° t ^ eu ’ ktorejkoiwiek ze znanych firm w y k o n u ją c y c h  kur

nrniabfÂ y8| ^ ^ D' n n a s t ą p i  najdalej w 14 dni po terminie wniesienia 
P J ów. Szkic g oby Bogtaaie własnością Gminy miasta Ktakowa.

Kraków, dnia 18 {̂ go i8 9 ?

M A ć s S i l G £ i .

Dr. Micha i Eautmann
lfc*j* juk dawniej: choroby ktawóir, m ię -  
bul i nerw ów  (nerwobóle, curezr poraże
nie , hysteryę), jakoteż atonię kiizet i uijłesó  
zapomooą mienienia . r dl i« me

tody Mezgera w »r om rdauiie. 
Pi'i,yjinuje )d godziny 2 do 4 popołudnia w 

domu Wgo łI=Jim„.ikiego przy u l.  Ok-odk.- 
M <  p u d  Ł*. 3 3  2428 59 75

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a j o w e j  
w ^stł* w i^  w  P r a d k h  355 5 0

Jana 3korkuvsky'egG
a 

1
w  K n m p o l e t z

poleca Wj .oklej Szlachcie i P. T. Publiczności 
awój O b d ty  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  1 c a ł e  

u b r a n i a  na sezon w:-senny i letni. 
Zbiór wzorów pizeeyła najcnętnfej oplatuis.

hadlekarzc sztaoow. Dra Mullerc

istejlawaiiiaiiisiiłla
sporządzone według lekarskiego prze
pisu i polecane przez lekarzy jako naj
lepiej działający i wypróbowany środek 
przeciw (kataiom , rzerzączce) Gonorr- 
hoe z rychłym i wyśm ienitym  skut
kiem. Używać można także w zasta
rzałych wypaditach, bez najmniejezych 
złych skutków, ś f l t u t e l t  e i ę s t o  
j u i  p o  k i l k u  d u i a e h ^  Cena - 
Nr. I. na świeże pow stałe cierpienia 
złr . 1.60. Oena wraz z dokłfdnym  
lekarsiiim przepisem użycia N ru II. 
przeciw przedawnionym chronicznym  
cierpieniom zh . 2 .5 0 , pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie. W łasny skład 
główny: S t„  G e o r g a A p o t h e Ł e ,  
W i e n ,  V . ,  W i o i i u e r g o s s e ,  3& , 
tamże winny być n .dsyłane wszelkie 

listowne zamówienia.
Składy : w  K n a k o w k e : w ap 

tece E. S tockm ara; w e  L w o w i e :  
w aptece Mikoiascha. 43 g 16

Słynne suszone

Jarzyny Izdebnickie
p o  e e u a  sh  f a b r y e m y e h

do nabyoia w handlu J. Kosza, ul. 
Grodzka, Kraków. 3 77  5 1 2

Gdy mi pntrzube Kserować w dzien
nikach kraiowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

 ̂ C e n t r a ln e  2196 5,] o
B i u r o  o g ł o s z e ń

Lwów, Kopernika, L. II.
l)d i.l- !> ln  l e k c y j  t a f l e  A w

J ó ze fa E te ro w a
Plac Szczepański, L. 9, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci. 2668 45

Cukiernia U. Snarpapni w Tarnowie
poszukuje 386 5 6

p r e b l s t y  ł t e n t B j
z ukończoną na jmu.ej i  klasą ludowa.

Bezpłatnie i franco przesy
ła na żądanie 3 3 1 9  12

swrsli wyrobów
Z<n?ęd fabryki szkła w Birczy.

roku.

410 3 4

'w  Ł A n w n

Komitet Dudowy teatru.
J  « DttZiM 'ł f i  I . win»p «/vtienl mifgta

Z A T W A R D Z E N IU
z a p o b ie g a  e ię  i  l e c z y  p r z e z  

u ż y c ie

Piw a* roślinnych Sauyaina.
Pr*epi ly an prztz lekarzy franouakiob I za 

granicznych od la, 30-tn zawsze i wielkiam po- 
wodzeDiem, ponieważ składają aie wyłącznie z 
rosi u, nie sprawiaj* rżnięcia aji. kole- i mogą 
,łk nżywac jako środek orzeźwiający, oozysssza- 
jąey krew lub zDrawii ąoy przeoziszczenie Me- 
aodr użycia w pohUm jjzyku.^^ymagaó należy, 
kby pignłki C »a-aii a znajdowały l ę we flakoni
kach w.ożouyc w pud łłeozko uar m ; r ; aby na 
tażd ij piguioe znajdował się naoie f la n w n in .

W Paryża w ipteoe di u D e l ia  u t ,  ru« 
Fanb St. Der'0, 147.

.  ortać można w Krakowli* v> aptekaoh pp. 
t . . Kedyka, >L Trauczyózkiego i K  Wiszniew
skiego; wi Lisewie r  ipteoe pp Kuckera i n 
ta l i”  a Krzyżanowskiego; w Pazraalii w apt. 
U .a Mankiowiona; w Mradnoh w aptooe p. Knl- 
lans i  Pism. mu: w Czeralowoaoh w i d> oe i 
r  .  «i -wsLiego i 3 g 55 0

P a p i a i  1 f a b r y k i  bratf FiM kowi&ók w  FiaiflLp. Odpowiedzialny n^ctca drukarń A ozyiewsżi


